
le świata
RZECZNIK radzieckiego MSZ

poinformował na konferencji
prasowej w Moskwie, że w tym
róku zrezygnowano z noworocz
nej wymiany wystąpień telewi
zyjnych przywódców ZSRR j
USA.

MINISTER obrony USA, Wein-

berger zażądał od Kongresu wy
asygnowanie w obecnym roku

finansowym na cele wojskowe
dodatkowej sumy 2,8 mld dola
rów. Oficjalnie zaaprobowany
budżet Pentagonu przewiduje
wydatkowanie w tym roku fi
nansowym sumy 289,4 mld dola
rów. Ta nie wystarcza na zreali
zowanie zatwierdzonych progra
mów wojskowych.

„SZOSTKA dełhijska” będąca
inicjatorem apelu o rozbrojenie
nuklearne, w której skład
wchodzą przywódcy Argentyny,
Meksyku, Tanzanii, Grecji, Indii,
Szwecji, ogłosiła kolejne wezwa
nie do jak najszybszego rozpo
częcia rozmów w sprawie ochro
ny kosmosu przed wyścigiem
zbrojeń.

ORGANIZACJA ruchu anty
wojennego „Atlantic Life Com-

munity” zorganizowała demon
strację przed Pentagonem —

budynkiem ministerstwa obro
ny USA w Waszyngtonie. De
monstrowano przeciwko zbroje
niom atomowym i polityce in
terwencji zbrojnej USA w świe
cie. Doszło do starcia z policją,
która aresztowała 13 osób.

„Bonarka" przestaje produkować
mączkę fosforytową
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czeka jeszcze jed-
ton gotowego wy-

ale dopiero za miesiąc

1987-rok

■M® isseBa co

ftowy wyciao w fordamiwie Z żałobnej karły

Jerzy Kwiatkowski

życzenia
roku I

Temperatura plusowa sprawi
ła, że w dolnych- partiach Gor
ców i Beskidu Wysokiego śnieg

(Dokończenie na str. 2)

Zgodnie z porozumieniem
władz Krakowa i Ministerstwa
Przemysłu Chemicznego Sylwes
ter ’86 powinien być ostatnim
dniem produkcji mączki fosfo
rytowej w Zakładach Przemysłu
Nieorganicznego „Bonarka”. Jak
powiedział nam dyrektor na-

Nie tylko czas...
NOWY JORK (PAP). Psycho

lodzy amerykańscy twierdzą, że

jeśli nooatrzy się na zegarek
człowiek, można dowiedzieć się
nie tylko, która jest godzina,
lecz również poznać charakter
jego właściciela. I tak np. jeśli-
na cyferblacie są zwykłe arab*
skie cyfry — macie do czynie
nia z konserwatystą, Jeśli zega
rek wsk. zuje dzień, miesiąc i
rok — należy on do człowieka
skłonnego do awanturnictwa,
zdolnego do osiągnięcia korzyści
w każdej sytuacji. Zegarek z

budzikiem — to własność ludzi
o słabym charakterze, których
stale zmusza się do podejmowa
nia decyzji. Natomiast ci któ
rzy w ogóle nie mają zegarka —

to osoby młode duchem.

czelny tej . .

Gryglik tak się też stanie,
magazynach
nak 10 tys.
robu, którego wysyłka opóźnia
się z powodu braku
Jest również 5 tys ton

rytów, które
trzeba przerobić
Dyrektor Gryglik zapewnia,
„czyszczenie”
tek surowca

niż miesiąc.
Urządzenia,

czas produkcji
różny los. Niektóre zostaną
zlikwidowane, inne. np. silniki i
przekładnie planuje się sprzedać

„Bonarka” wytwarzała do tej
pory 100 tys. ton mączki fosfo
rytowej rocznie. Wstrzymanie
produkcji spowoduje zmniejsze
nie emisji pyłów, a przede wszy
stkim poprawi warunki pracy
załogi.

worków,
i fosfo-

chcąc nie chcąc
na mączkę,

że
zakładów z resz-

nie potrwa dłużej
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W poznańskim ośrodku
powstał zrealizowany przez Mar
ka Antonowicza teledysk Urszuli
Sipińskiej „Szalała — zabawa
trwa”. Na zdjęciu: jedna ze scen

teledysku., CAF — Staszyszyn

trudnych zadań
W 1987 rok musimy wkroczyć

ze świadomością ogromnych za
dań, na których realizację czeka
całe społeczeństwo Krakowa —

ta myśl przewijała się we wszy
stkich wypowiedziach na wczo
rajszym spotkaniu kierownictwa

z

or-

najwięk-

Czytelnicy
Z Waszych listów 1 telefo

nów dowiadujemy się, że dru
kowana obecnie powieść kry
minalna Jamesa Jonesa
„Szczypta ryzyka” wzbudza
spore zainteresowanie. Nie
wszystkim, jednak udaje się
regularnie upolować „Echo”,
stąd lukj w przebiegu akcji.
Mając też na względzie, że
tym razem wybraliśmy po
wieść bardzo długą i że z po
czątkiem każdego roku przy
bywają nowi Czytelnicy po
stanowiliśmy zamówić krótkie
streszczenie, przypominające
najważniejsze wydarzenia z o-

publikowanych odcinków.
Streszczenie to będzie w nu
merze piątkowo-niedzielnym 2
stycznia 1987 roku.

Wiatr, śnieg, deszcz. Oto co

czeka narciarzy w najbliższym
czasie. Wprawdzie odwilż zwią
zała mocniej śnieg z podłożem,
utwardziła go, ale świeży rów
nież jest ciężki i mokry.

W rejonie Krynicy pracują
wyciągi w Słotwinach, Tyliczu
w Suchej Dolinie Dalej pada.
Warunki narciarskie trudne.
Śniegu od 15 do 50 centymet
rów.

Andriej Tarkowski
ńie

śmierci AndriejaWiadomość o

Tarkowskiego pogrążyła w głę
bokim smutku wszystkich miłoś
ników filmu. Mimo skromnego
liczbowo dorobku ten radziecki
reżyser należał bowiem do eli
ty najwybitniejszych artystów
współczesnego kina. Każdy kolej
ny jego utwór był wielkim wyda
rzeniem. Wywoływał szeroki re
zonans na całym świecie. Tak by
ło już z jego pierwszym pełno
metrażowym obrazem „Dziecko
wojny” z 1962 r., który otrzymał
na festiwalu w Wenecji „Złote
go Lwa”. Wstrząsające studium
zniszczonego przez okrucieństwo
wojny dzieciństwa wywołało za
żarte dyskusje w prasie wielu
krajów.

(Dokończenie na tir. t)

Było to 31 grudnia
• W 1606 r. zmarł w wieku

49 lat Jan Szczęsny Herburt,
pisarz polityczny; uczestnik- ro
koszu Zebrzydowskiego, Rozgłos
zyskał ostrymi pismami polemi
cznymi (przeciw magnaterii i
Jezuitom) o dużych walorach li
terackich.

• W 1966 r. zaczął obowiązy
wać w Polsce międzynarodowy
układ jednostek miar (SI).

• W 1976 r. w przemówieniu
noworocznym Edward Gierek
powiedział: „Rok. który mija,
nie był łatwy. Mówię to szcze
rze. bo tylko szczerość może być
podstawą rozmów Polaków
Polakami.”

f
Było to 1 stycznia

• W 1967 r. ogłoszono wyniki
plebiscytu. „Przeglądu Sporto
wego” na najlepszych sportow
ców polskich roku 1966. Kolej
ność była następująca: Irena
Kirszenstein, Ewa Kłobukowska
i Jerzy Pawłowski.

• VV 1877 r. królowa brytyj
ska Wiktoria
władcy Indii.

• W 1857r.
ciech Kossak, malarz, syn Ju
liusza. Malował cieszące
wielką popularnością sceny
storyczne i. batalistyczne,
dzajowe, portrety oraz konie;
m. in. „Olszynka Grochowska”,
„Śmierć Sowińskiego”; współau
tor „Panoramy Racławickiej”.

Ohmie zainteresowanie
wynalazkiem inż. Kowalskiego

Miłą niespodziankę zrobił
„Dziadek Mróz” uczniom techni
kum w Moskwie uczestni
cząc w lekcji informatyki w>.

szkolnej pracowni. CAF — TASS

Jedynym w Krakowie warsz
tatem, w którym można będzie
zamontować słynną turbinkę po
mysłu inż. Alojzego Kowalskie-

przybrała tytuł

urodził się Woj-

p

go jest na razie, istniejący od
1919 r., zakład mechaniki pojaz
dowej Gerarda Nytki, prowadzo
ny obecnie przez wdowę po
dawnym właścicielu, Katarzynę.
Niestety, musimy zmartwić
wszystkich chętnych, którzy nie
wykazali dostatecznego refleksu
— limit zapisów na przyszły rok
został już całkowicie wyczerpa
ny. W ciągu dw^ch tygodni zgło
siło się blisko tysiąc właścicieli
„polonezów”, „FSO” i „fiatów
126 p”. Wszyscy chcą mieć w

swoich autach urządzenie osz
czędzające kartkową benzynę i
nie żałują na ten cel 15 tys zł,
tyle bowiem ma kosztować tur
binka wraz z założeniem. Mon
taż będą nadzorowali specjaliści
rekomendującego warsztat p.
Nytki Ośrodka Rzeczoznawstwa i
Postępu Technicznego ZORPOT.

(ar)

NO-
ALI

ogoda w rejonie Krako
wa kształtować się bę
dzie pod wpływem niżu
znad Morza Północnego.
Zachmurzenie duże. z

większymi przejaśnieniami. O-
kresami opady, przeważnie de
szczu. Temperatura minimalna
w nocy 0 st. C, maksymalna w

dzień 4 st. C. Wiatr umiarko
wany i dość silny południowo-
zachodni i zachodni.

W zakolu Wisły pod Wawelem
zimuje wiele ptaków, wśród nich
piękne, majestatyczne łabędzie,
które przywykły już, że dokar
miają je krakowianie, toteż na

widok przechodniów nadpływa
ją, oczekując smacznych kęsów.

Fot. JADWIGA RUBI8

Zespół Pieśni j Tańca „NO
WA HUTA” zaprasza do SALI
ESTRADOWEJ Nowohuckiego
Centrum Kultury Kraków, pi.
Centralny na wieczór pastora
łek pt.

W BETLEJEM MIEŚCIE"
Przedstawienia odbędą się: 8
stycznia o godz. 18.30, 9 stycz
nia o godz. 18.30, 10 stycznia o

godz. 15 i 18.30.

Bilety w cenie 200 zł (ulgo-1
we 100 zł dla młodzieży szkol
nej) do nabycia w kasie NCKI
codziennie, w godz. 14—19. |

Zamówienia zbiorowe —

Dział Informacji i Organizacji
Widowni NCK, tel. 44-24-81.

K-11769

KK PZPR i, Urzędu Miasta
dyrektorami i sekretarzami
ganizacji partyjnych
szych zakładów pracy.

Składając zebranym
sukcesów w przyszłym
sekretarz KK PZPR Józef Ga-
jewicz przypomniał najważniej
sze inwestycje, w których reali
zacji pomóc musza nie tylko
branżowe przedsiębiorstwa ale i
wszyscy którzy swoje powinnoś
ci wobec miast i traktują po
ważnie Była więc mowa . j o

centrum komunikacyjnym, i mo
dernizacji 1 Hił . trzecim i czwar
tym etapie „wody dla Krakowa”,
nwestycjach cienlnych komu

nikacyjnych. komoi-eksie rolno-
- snożywczym w Płaszowie. in
westycjach dla kultury oraz

służbv zdrowia. (es)

Wczoraj późnym wieczorem
zmarł w Krakowie w wieku 59
lat Jerzy Kwiatkowski, wybitny
krytyk literacki, eseista, docent
w Instytucie Badań Literackich
Polskiej Akademii Nauk. Był au
torem wielu znaczących szkiców
o współczesnej poezji polskiej i
francuskiej. Napisał tak znane

książki, jak m in.: „Klucze do
wyobraźni” „Szkice do portre
tów”, „U podstaw liryki Leopol
da Staffa”. „Świat poetycki Ju
liana Przybosia”.

Jego odejście stanowi ogromną
stratę dla krakowskiego środo
wiska literackiego.

Eurythmics
Przed 10 laty, gdy się spotkali

i. pokochali, ona miała długie,
ciemne włosy, -pracowała jako
kelnerka i marzyła, by zostać
piosenkarką. On był początkują
cym gitarzystą, mieszkał ,w za-

szczurzonej ruderze, brał narko
tyki i komponował, komponował
komponował Razem u-

tworzyli duet „The Tou-
rists”, który dał się za
uważyć żartobliwą wer
sją piosenki Dusty
Springfielda „I Ordy
Want To Be With You”
Ale prawdziwe sukcesy
zaczęli odnosić
„Eurythmics”
Annie Lennotc
Stewarcie (na
którzy w tym
zakończyli udane kilku
miesięczne, światowe
tournee. Bardzo dobrze
przyjęta została także
ich nowa płyta „Reven-
ge”, na której szczegól
ną uwagę zwraca pięk
na ballada „The Mi-
racle Of Love” Jest ta

wprawdzie sukces bar- .

dziej komercyjny niż
artystyczny, ale na za
chodnim rynku o to

głównie chodzi Te osiągnięcia jakby od nowa scementowały głośną
parę, która w życiu prywatnym przeżyła już niejeden zakręt. W
opublikowanym w listopadzie ng. łamach „Daily Mirror” wywiadzie
Annie Lennoz wyznała, że naprawdę kocha tylko Dave’a Wywiad
odbił się szerokim echem wśród fanów „Eurytt mics”, którzy raczej
spodziewali się wiadomości o rozpadzie zespołu Poza estradą Annie
widywano ostatnio wyłącznie w towarzystwie przystojnego tancerza

■,z Kalifornii, Billy Panedy, zaś jej partnera z panną Claire Evans.
Nie było to zresztą pierwsze rozstanie głośnej pary. Kilka lat temu
wielu zmartwień miłośnikom talentu Annie przysporzyło jej niespo
dziewane małżeństwo z niejakim Radhą Ramanem, członkiem sekty
Karę Krishna, dla którego całkowicie zerwała z piosenką na ponad
rok, poświęcając się całkowicie religijnym medytacjom. Na szczęście
dla muzyki małżeństwo okazało się wielką pomyłką „Eurythmics”
ożył i, jak widać, ma się nieźle. — Nasz związek 'duchowy jest silniej
szy niż jakikolwiek inny i trwalszy niż cokolwiek, nadal kocham
Dave’a i będę go kochać przez resztę życia — powiedziała Annie we

wspomnianym wywiadzie. Sądząc po wysokiej jakości ich twórczości,
można przypuszczać, że nie jest to tylko chwyt reklamowy. (l-k)

Fot. STERN

jako
Mowa o

i Dave
zdjęciu),
miesiącu

luuiMiiiHaałHMiiiiBmtiiiimiiiin
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W PRZEDOSTATNIM dniu
1986 r. członkowie kierowni
ctwa partii spotkali się z zało
gami różnych zakładów pracy.
Wojciech Jaruzelski i Zbigniew
Messner odwiedzili załogę Za
kładów Mechanicznych „Ursus”.
W rozmowach z robotnikami, z

aktywem zakładów poruszono
m. in. sprawy związane z wy
konaniem planów produkcyj
nych i zadaniami nowego 1987
roku.

WOJCIECH JARUZELSKI
skierował do sekretarza gene
ralnego KC Partii Pracy Korei,
prezydenta KRL-D najserdecz
niejsze gratulacje oraz najlep
sze życzenia z okazji ponowne
go wyboru na stanowisko pre
zydenta KRL-D.

PREZYDIUM NK ZSL oceni
ło działalność polityczną ogniw i
instancji stronnictwa w 1986 r.

Stwierdzono, że w ostatnim o-

kresie wzrósł udział ZSL w roz
wiązywaniu społecznych i go
spodarczych problemów wsi o-

raz kraju. Zwrócono się z pi
smem do premiera w

poprawy zaopatrzenia
węgiel i pasze.

PREMIER Zbigniew
spotkał się z aktywem
sji Planowania przy Radzie Mi-

sprawie
wsi w

Messner
Konii-

nistrów. Dokonano oceny pracy
tej instytucji w br. oraz omó
wiono zadania na nadchodzący
okres. Za najważniejsze uznano

prace nad przygotowaniem i

konsekwentnym wdrażaniem II

etapu reformy gospodarczej o-

raz opracowaniem projektu pla
nu perspektywicznego do 2000 r.

PREMIER Zbigniew Messner
przesłał list kondolencyjny do

premiera Związku Radzieckiego,
Nikołaja Ryżkowa w związku z

wypadkiem w kopalni węgla
kamiennego Jasinowskaja-Głu-
bokaja.

NAGRODĘ za najlepszą książ
kę roku w 1986 r. otrzymał A-
dolf Rudnicki za „Krakowskie
przedmieście pełne deserów”
wydaną przez Państwowy In
stytut Wydawniczy.

Z POCHYLNI bocznej Stoczni

Gdańskiej spłynął na wodę
pierwszy s czterech żaglowców
szkolnych budowanych na za
mówienie armatorów radziec
kich. Nosi on imię „Drużba”.

CUKROWNIE zakończyły
przerób buraków z tegorocz
nych zbiorów. Wyprodukowano
1710 tys. ton cukru. Tegoroczna
produkcja cukru będzie o 60 tys.
ton wyższa niż w poprzedniej
kampanii, choć skup buraków
bvł niższy o 400 tys. ton od u-

bieglorócznego.

Zderzenie pociągów
30 bm. na wiadukcie kolejo

wym między Modlinem a Nowym
Dworem Mazowieckim doszło do
zderzenia pociągu pasażerskiego
z pociągiem towarowym. Zginęły
4 osoby, a 7 zostało rannych, «

których 3 po udzieleniu pomocy,
udały się do domów. Wg wstę
pnych ustaleń wypadek nastąpił
z winy zwrotniczego, który zbiegł.*

Do 4 osób wzrosła liczba
śmiertelnych ofiar wypadku na

nie strzeżonym przejeździe kole
jowym, który wydarzył się 29
grudnia w Suwałkach, gdy zmar
ły w szpitalu 2 osoby ciężko ran
ne. Nadal hospitalizowanych jest
16 osób, w tym 3 w stanie cięż
kim. Wszyscy ranni pochodzą z

okolic Suwałk. Przyczyną wy
padku było niezachowanie nale
żytej ostrożności przez kierowcę
autobusu PKS.

Pomysłowa księgowa
Przez 5 lat główna księgowa z

zakopiańskiego domu wczasowe
go „Swieńk”, 46-Ietnia Jadwiga
G. wpisywała na tzw. grzbietach
czeków kwoty niższe, zaś na

dwóch pozostałych odcinkach —

wyższe. Nadwyżka trafiała do jej
kieszeni. Zaczęła skromnie: w

1981 r. przywłaszczyła sobie za
ledwie 31 tys. zł. Później stała
się bardziej zachłanna. Śledztwo
przeprowadzone przez funkcjo
nariuszy WUSW w Nowym Są
czu zbilansowało w całości jej
„zyski”. Przez 5 lat uzbierało się
tego 1.672 tys. zł. Czym przez te
5 lat zajmowały się w „Świerku”
kontrole, nie wiemy. (sz)

$
fr

Manie Centrum BaH
nad Zadłużeniem i Rozwojem
Minister nauki i szkolnictwa

wyższego, Benon Miśkiewicz wy
dał zarządzenie w sprawie utwo
rzenia Centrum Badań nad Za
dłużeniem i Rozwojem. Powoła
nie centrum jest niejako odpo
wiedzią na zgłoszoną na forum
40. sesji Zgromadzenia Ogólnego
NZ przez Wojciecha Jaruzelskie
go propozycję powołania placów
ki badań nad zadłużeniem i roz
wojem. Dotychczas prowadzone
badania relacji między zadłuże
niem j rozwojem nie miały w

skali światowej charakteru kom
pleksowego i interdyscyplinarne
go. W usytuowanym w Uniwer
sytecie Jagiellońskim Centrum
prowadzić będą badania pracow
nicy naukowi tej uczelni i Aka
demii Ekonomicznej w Krakowie
oraz wybitni specjaliści z innych

ośrodków akademickich, placó
wek resortowych i Polskiej Aka
demii Nauk. (PAP).

in-

Dla tych co w góry
(Dokończenie ze str. 1)

topnieje. Podłoże jest podmokłe
Śnieg ciężki mokry. Na Turba
czu nadal sypie. Pokrywa sięga
już 150 centymetrów. Działają
wyciągi na Maciejowej, Turba
czu, Długiej Polanie, w Konin-
kach. Ruszy nowy wyciąg or
czykowy w Jordanowie w pobli
żu ośrodka kempingowego na

zboczu Malinowej.
W Tatrach sporo śniegu. Pra

cuje wyciąg w Kotle Gąsienico-
-wym, gdzie pokrywa sięga pra
wie metra. Na dole działają
wszystkie Wyciągi. To samo jest
w Bukowinie. Jednak warunki
narciarskie bardzo trudne.

Podobna sytuacja panuje w Bes
kidzie Śląskim i Żywieckim, w

Sudetach i Bieszczadach. Przy
dużej ostrożności, życzymy przy
jemnych zjazdów. (dag)

W Gorcach niebezpiecznie-
w Tatrach lii stopień
zagrożenia lawinowego

Niedawno podawaliśmy
formację o trudnościach tury
stów w dotarciu na Turbacz, a

dziś mamy kolejne dane o tym,
że Gorce też mogą być bardzo
trudne. W poniedziałek na Obi-
dowcu turysta skręcił nogę.
GOPR pospieszył z pomocą w

śniegu, deszczu i zawierusze.
Wieczorem znowu alarm. Tym
razem z Turbacza do Lubomie
rza wybrała się grupa 10-oso -

bowa. Wieczorem o 21.00 nie by
ło ich na miejscu. GOPR wyru
szył na poszukiwanie, jednak...
okazało się, że trudne warunki
atmosferyczne zmusiły wędrow
ców do zmiany trasy i o 23.00
dotarli szczęśliwie na miejsce.

W Tatrach III stopień zagro
żenia lawinowego. Wieje bardzo
silny wiatr. Sypie śnieg. Jeżeli
sytuacja się nie poprawi, Grupa
Tatrzańska GOPR ogłosi alarm
lawinowy, czyli będzie obowią
zywał całkowity zakaz wycho
dzenia w góry. (dag)

Na stacji Kraków-Płaszów

Zmari A. Tarkowski
(Dokończenie ze str. 1)

Później powstał filozoficzny
„Andriej Rublow”, w którym
30-Ietni zaledwie tw’órca w nie
zwykłe dojrzały sposób podjął
problematykę wzajemnych od
niesień życia i sztuki, miejsca
artysty w życiu swego narodu.
Ten piękny fresk historyczny z

1966 r., który trafił na ekrany w

1971 r., 2 łata wcześniej otrzymał
na festiwalu w Cannes nagrodę
FIPRESCI. Z XV-wiecznej Rusi
przeniósł się Tarkowski w przy
szłość, ekranizując znaną powieść
Stanisława Lema „Solaris”. Roz
grywająca się w konwencji
science fiction akcja posłużyła
reżyserowi do rozważań nad po
stępem, istotą człowieczeństwa,
obowiązkiem uczonego w stosun
ku do nauki i samego siebie. Za
ten film Tarkowski nagrodzony
został w 1972 r. w Cannes Na
grodą Specjalną Jury.

Autobiograficzne „Zwierciadło”
z 1974 r., które dotarło na pol
skie ekrany z 6-letnim opóźnie
niem, było rzeczywiście swoistym
lustrem, w którym artysta przyj
rzał się sobie, swemu dzieciń
stwu | przeszłości swej ojczyzny.
W 1979 r. na motywach powieści
braci Strugackich nakręcił głoś
nego „Stałkera", później napisa
ną wspólnie z włoskim pisarzem
Tonino Gucrra „Nostalgię”, a

niedawno „Ofiarę”, który to film
zachodnia krytyka okrzyknęła
arcydziełem. Po obejrzeniu „O-
fiary”, która powstałą w kopro
dukcji szwedzko-francuskiej, je
den z recenzentów napisał: „Nie
mogę się oprzeć wrażeniu, że
Tarkowski złożył w ofierze swój
talent i odniósł zwycięstwo. Mo
że nie nad widzami, bo to do
piero czas pokaże, ale nad sa
mym kinem. Stał się założycie
lem czegoś, co można nazwać fil
mem duchowym.”

Było to, niestety, ostatnie już
zwycięstwo tego twórcy, który
zmarł w poniedziałek na raka
koło Paryża w wieku zaledwie
52 lat. Nie zdążył wrócić do kra
ju, choć takie miał plany i bar
dzo tego pragnął. (I-k)

@1 Dźwig zerwał sieć
. Opóźnienia pociągów

Do znacznych perturbacji do
szło wczoraj przed południem w

węźle krakowskim PKP. Około
godz. 8.30, pracujący przy robo
tach torowych na stacji Kraków
Płaszów dźwig zerwał sieć trak
cyjną. Trzeba było wyłączyć z

przewodów napięcie. Przejeżdża
jące przez ten rejon pociągi mu-

siały być holowane lokomotywa
mi spalinowymi. Stąd tak spore
zamieszanie i opóźnienia w ru
chu pociągów, przede wszystkim
podmiejskich. Awaria została u-

sunięta po około 4 godzinach i od
godziny 12.34 pociągi
już normalnie.

jeździły.
(ja)

• 2800 lekarzy zostało zwol
nionych z pracy przez władze
indyjskiego stanu Uttar Pra-
desz w odpowiedzi na strajk le
karzy, domagających się wyż
szego wynagrodzenia. Akcja
strajkowa trwała 39 dni i spo
wodowała poważne zakłócenia w

pracy państwowych szpitali.
® W kompleksie atomowym

w Hanford, stan Waszyngton, u-

nieruchomiono czasowo jeden z

reaktorów. Przyczyną było złe
funkcjonowanie systemu chło
dzenia reaktora.

• W wyniku zderzenia 2 wo
dolotów typu „Kometa”, na

trasie Hawana — Wyspa Mło
dości, zginęła 1 osoba a kilka
dziesiąt odniosło rany. Wodolo
ty miały na pokładach 213 pa
sażerów.

« W centrum Mediolanu za
palił się budynek, w którym
mieszczą się restauracja, kino
oraz biura kilku instytucji. Wy
buchła panika. Mimo poważ

nych strat materialnych, nie za
notowano ofiar w ludziach.

• Oddziały policji i wojska
zniszczyły ponad 202 ha pól ma
kowych w tajlandzkiej prowin
cji Tak. W operacji Herze u-

dział 150 żołnierzy i policjantów
wyposażonych w 2 helikoptery.

• Ulewne deszcze spowodo
wały powódź w Dolnej Sakso
nii w RFN Pod wodą znalazło

z dalekopisu

i1’

się 14 autostrad, wskutek czego
całkowicie został sparaliżowany
ruch samochodowy.

• Fala mrozów, Jaka nawie
dziła Grecję oraz obfite opady
śniegu spowodowały śmierć 9
osób. Olbrzymio zaspy uniemo
żliwiają dotarcie do
wiosek,

• Silne trzęsienia
wiedziły środkową

ponad 200

ziemi na-

...... Japonię i
wschodni Tajwan. Śmiertelnych
ofiar nie było. Są niewielkie

1
|l i odzieja, że będzie lepiej,
l\l może stać się wielką siłą

’

sprawczą — pisze w

„PRZEGLĄDZIE TECHNICZ
NYM” (niestety nr datowany na

połowę listopada) Sylwester Thim.
g Nadzieja jest lepsza od pewno-
a ści. ...Mam nadzieję, to znaczy,
i że chcę mieć nadzieję — to spra-

| wa woli, nie — rozsądku.
Ś ' Ten fragment felietonu o pro-
§ blemach reformy gospodarczej
S może nam się bardzo przydać z

g początkiem nowego roku. Tak
i się bowiem jakoś składa, że mi-
» mo zadekretowania drugiego e-

■ta,pu reformy, dalej reformuje-
g my się dość powoli. Nawet ka-
| lendarz na rok przyszły jest bo-
s gatszy w konkretne zamierze-
| ńia... kulturalne niż gospodarcze,
g co sprawdzić można naocznie w

S „PRZEKROJU”. Jedną z niewie-
S lu optymistycznych przesłanek
| jest fakt, że rok 1987 proklamo-
g wany został przez ONZ rokiem
S bezdomnych (sic!), tak więc mo-

K że, nasze budownictwo mieszka-
a niowe weźmie to sobie do serca,
g Moglibyśmy sobie też wziąć
S do serca rady Zbigniewa Lcgutki
S z Nowego Jorku, który usiłuje
| tam sprzedawać polskie mąlar-
| stwo. Brzmią one w skrócie tak

g — jeżeli chcemy zaistnieć na
| rynkń musimy się o to postarać.
5 Propaganda sztuki to nie tylko
S wystawy okazjonalne wizytowa-
K__ __

ne przez oficjalnych gości ale
przede wszystkim obecność na

rynku sztuki. Dolary dla arty
sty i marszainda — sława dla
kraju. A u nas ciągle obowiązu
je drobnoszlachećka niechęć do
handlu skojarzona z drobnomie-
szczańskim ..kundlizmem.” Prze
pisy celne ogromnie utrudniają
artystom sprzedawanie za gra
nicą dzieł sztuki — państwowe
instytucje typu Polona”

zdzierają . skórę z plastyków, oo

jeszcze by się który dorobił...
Odprawianie egzorcyzmów nad

paradoksami naszej gospodarki
bez, względu ; na to czy tropimy
bzdury większe, czy mniejsze
jest wszelako dość bez sensu.

I tak (jak wiedzieli już klasycy)
zadecyduje baza a nadbudowa
będzie musiała się dostosować.
Tak jak do rzeczywistości dosto
sowuje się np. polska fantastyka,
która staje się coraz bardziej se
rio i uczona i filozofująca i ar
tystyczna... Egzorcyzmy nad pol
ską fantastyką odprawiają więc
krytycy w „FANTASTYCE”.

I tak oto dochodzimy do roz
ważań głęboko filozoficznych, bo

bez sięgnięcia ku korzeniom wie
dzy ludzkiej zrozumieć tego się
nie da.

A zatem może warto zajrzeć
do grudniowego numeru „ODRY”,
gdzie drukują m. in. Jan Szcze
pański (proponuje wizję życia
jako ąbowiązku), Jerzy Topolski
(pisze o różnych spojrzeniach na

mechanizmy stawania się historii
i na udział człowieka w kształ
towaniu dziejów), Józef Kozie-
łecki (o sukcesie i klęsce) a tak
że Anna Iwaszkiewiezowa i Ste
fan Zabierowski (oboje o Con
radzie).

Jest w tym wszystkim pewien
wspólny nastrój — powagi, nie
przyzwoitej wręcz odpowiedzial
ności, trzeźwości i racjonalizmu.
Na szczęście znalazło się w

„Odrze” także miejsce na Char-
lesa Bielitza, który zapowiada
na rok 1999 — koniec świata.
I słusznie!
DC W „PREZENTACJACH” —

■ ^^miesięczniku teoretyczno-
-politycznym przedrukowującym
głosy prasy zagranicznej (bardziej
teoretyzującym niż „Forum”) po
jawiły się takie oto tytuły:

ZSRR: Jawność życia, Czecho
słowacja: W dobie „przyspiesze
nia”, Węgry: Kościół Katolicki w

obronie państwa, Rumunia: Do
sukcesów drogą wyrzeczeń...

(rtk)

O sytuacji w Chinach
PEKIN (PAP). W demonstra

cjach studenckich, które miały
miejsce w niektórych ośrodkach
uniwersyteckich ChRL, m. in. w

Hefei, Szanghaju, Nankinie,
Tianjinie, Wuhanie, Hangzhon i
Ostatnio w Pekinie, Uczestniczyło
w sumie nie więcej niż 1 do 2
proc, ogólnej liczby stude.ntów,
wynoszącej obecnie W skali ca
łego kraju 2 min osób — oświad

czył na konferencji prasowej 30
bm. wiceprzewodniczący Pań
stwowej Komisji Oświaty, He

Dongchang. stojący na czele rzą
dowej komisji badającej przy-

Co słychać?
Od nowego 1987 roku

Związku Radzieckim będą
sukcesywnie wprowadzane
próbne prawa jazdy. Po okre
sie próby, podczas której no
wo upieczony kierowca bę
dzie mógł popełnić

'

najwyżej
dwa przekroczenia przepisów,
będzie wydany bezterminowy
dokument upoważniający do
prowadzenia pojazdów me
chanicznych.

Bułgaria zimą
B

(Korespondencja z Sofii)
Raj dla narciarzy. Trasy zja

zdowe dla początkujących i za
awansowanych. Blisko Sofii (72
km). Liczne wyciągi krzesełko
we i orczykowe, pozwalające w

ciągu dinia zjechać kilkadziesiąt
razy ze stoku. Wszystko to jest
osiągalne w Borowcu, położonym
na wysokości 1300 metrów nad
poziomem morza, wśród sosno
wych i jodłowych lasów. Śnieg
jest w tym rejonie aż 100 dni
w roku.

Do tej pory tę uroczą miej
scowość odwiedzali zimą tylko
nieliczni Polacy. Od stycznia
1987 roku sytuacja ulegnie zmia
nie, bowiem otwiera swoje pod
woje hotel „Riła”. wybudowany
wg dokumentacji francuskiej
przez nasz „Budimex”. Polskie
biura podróży mają więc zare
zerwowane miejsca w tym ho
telu i już niebawem przyjadą
tutaj polscy narciarze.

W hotelach j kwaterach pry
watnych będą mieszkać polscy
turyści także w okolicach Pam-
porowa, największego ośrodka
wysokogórskiego w Bułgarii, po
łożonego w samym sercu Rodo
pów. Miłośnicy sportów zimo
wych mogą tutaj znaleźć dosko
nałe warunki do uprawiania nar
ciarstwa wyczynowego.

Wypoczynek zimowy w Buł
garii to nie tylko narciarstwo.

zniszczenia. Doszło do zakłóceń
w komunikacji kolejowej.

• Obfite opady śniegu 1 wi
chury przeszły nad Turcją. Po
nad 2300 wiosek zostało odcię
tych od świata. Są ofiary śmier
telne., W Ankarze sparaliżowa
ny został ruch drogowy. Zano
towano kilkaset wypadków dro
gowych.

• Policja amerykańska skon
fiskowała w stanie Arizona po
nad 200 kg kokainy, o czarno-

rynkowej wartości ok. 20 min
dolarów. Narkotyk ukryty był
w samochodzie kempingowym.
Aresztowano 2 osoby.

• W hotelu w Maghera, 80
km od Belfastu, nastąpił wy
buch bomby. 1 osoba poniosła
śmierć.

• Gwiazda filmowa, 64-letnia
Ava Gardner wyszła ze szpita
la w St. Monica, gdzie przeby
wała z powodu' zapalenia płuc
od października br. i szybko
wraca do sił.

biura podróży zorgani-
1987 roku, po raz pierw-

Polskie
zują w

szy, wczasy lecznicze w Albenie
nad Morzem Czarnym. W nowo

uruchomionym centrum balne
ologicznym kuracjusze z Polski
leczyć będą m. In. schorzenia
dróg oddechowych, reumatyzm,
choroby serca. Atrakcją, pobytu
w Albenie jest możliwość korzy
stania z kąpieli w basenach wy
pełnionych ciepłą (nie podgrzewa
ną) wodą mineralną. Również w

mieście Sandanski przebywać
będą polscy kuracjusze leczący
astmę, alergie, schorzenia ukła
du ruchowego. Sandanski to zna
ne od wieków uzdrowisko balne
ologiczne, położone u stóp gór
Pirih, obfitujących w gorące
źródła wód mineralnych.

To tylko niektóre propozycje
wypoczynku zimowego, przygo
towane przez polskie biura po
dróży w myśl hasła, iż sezon

w Bułgarii trwa przez cały rok.
KRZYSZTOF ŻAK

(Interpress)

czyny i istotę zaburzeń wznieco
nych przez młodzież akademicką.

Większość demonstrantów sta
nowili studenci pierwszego lub
drugiego roku, a więc ludzie je
szcze bardzo młodzi i mało wy
robieni oraz niedoś^tadczenj za
równo politycznie, jak i życiowo
— podkreślił He. Podczas de
monstracji przeważała troska o

sprawy demokracji j wolności,
aczkolwiek w większości przy
padków żądania studentów nie
były ściśle określone i jasne.
Nieliczni dawali upust poglądom
radykalnym i zachowywali się
wojowniczo.

Wobec demonstrujących władze
zajęły jasną postawę: należy im
wyjaśniać, tłumaczyć, perswado
wać, wreszcie wytyczać kieru
nek działania. Musi być dla
wszystkich jasne i zrozumiałe to,
iż' budowa demokracji nie może

odbywać się bez poszanowania 4
podstawowych zasad (drogi so
cjalistycznej, kierowniczej roli
partii komunistycznej, dyktatury
Iudowo-rewolucyjnej. marksizmu-
-leninizmu — myśli Mao jako
idei przewodniej); Demokracja
może umacniać się tylko pod
kierownictwem partii. Polityka,
jaką w tym zakresie prowadzą
partia i rząd chiński, cieszy się
poparciem mas i odzwierciedla
interesy narodu.

He Dongchang stwierdził, że
władze rozróżniają między żąda
niami studentów j demonstracja
mi przez nich wszczynanymi a

czynami, jakich dopuszczali się
ludzie, którzy przyłączali się do
demonstracji studenckich, ma
jąc własne cele na uwadze. W
nielicznych przypadkach będzie
musiało wkroczyć prawo, bowiem
dochodziło do naruszania prze
pisów i kodeksów’, a także kon
stytucji ChRL.

• Wczoraj wydarzyło się na kra.
kowskich drogach 5 wypadków 1 5
kolizji. 6 osób zostało rannych. Za
trzymano jednego pijanego kierowcę.

• Na ul. Warszawskiej pijany kie
rowca „forda”, mieszkaniec Kryspi-
nowa, stracił panowanie nad pojaz
dem i uderzył w barierę. Pasażerka
doznała złamania uda, natomiast kie
rowca ma złamaną kość łonową gór
ną. Oboje przebywają w szpitalu.

• Na ul. Kościuszki kierująca „fia
tem 123p” potrąciła 60-letnią kobietę,
która nagle weszła na Jezdnię. Piesza
ze wstrząśnteniem mózgu oraz ogól
nymi potłuczeniami przewieziona zo
stała do szpitala. (s)

Otello z Czarnej Góry
40-letni Jan G. z Czarnej Gó

ry na Spiszu nie nadużywał al
koholu. Jego małżeństwo z 39-
-letnią Heleną G. można było u-

znać za udane. Wspólnie prowa
dzili gospodarstwo, wspólnie też

wychowywali trójkę dzieci (9, 14
i 16 lat). Gdy żona podjęła pra
cę w Czechosłowacji, wszystko
się zmieniło. Zaczął ją podejrze
wać, że nawiązała za granicą
kontakt z jakimś mężczyzną, u-

rządzał awantury,, bił i kopał,
groził zabiciem i często wy
rzucał wraz z dziećmi z domu.

Któregoś dnia, po takiej awan
turze, gdy spalił jej graniczną
przepustkę, Helena G. wraz z

dziećmi wyprowadziła się do
matki. Do domu zaglądała w

czasie nieobecności męża, sprzą
tając i doglądając inwentarza. W

przeddzień Wigilii zaskoczył ją
mąż, który wcześniej wrócił z

pracy. Zaczął prosić żonę, aby
święta spędzili wspólnie z dzieć
mi. W trakcie rozmowy weszli
do stodoły, skąd po chwili Jan
G. wybiegł sam. Znajdujący się
w obejściu syn zajrzał po jakimś
czasie do stodoły: w środku,
przykryta sianem, leżała matka.

Dawała wprawdzie jeszcze ozna
ki życia, ale przybyła niemal na
tychmiast lekarka stwierdziła
zgon. Sekcja wykazała, że przy
czyną śmierci Heleny G. było
złamanie podstawy czaszki oraz

uraży spowodowane uderzeniami
tępym narzędziem.

Jan G.. uciekłszy ze stodoły,
pojechał do Nowego Targu i w

tamtejszym RUSW złożył meldu
nek o pobiciu jony. Czy faktycz
nie nie wiedział, że jego żona już
nie żyła? Co wydarzyło się pod
czas parominutowego pobytu w

stodole? Na te pytania odpowie
śledztwo prowadzone przez Pro
kuraturę Rejonową w Zakopa
nem. (sz)

Redaktorowi

ANDRZEJOWI
SABATOWSKIEMU

składamy wyrazy serdecznego
współczucia z powodu śmierci
Zony.

Dyrekcja oraz pracownicy
Krakowskiego Wydawnictwa

Prasowego

r hokejo-
zespo-

TRENCIŃ. W meczu 1

wyru mistrzostw świata zespo
łówdo20lat~
z USA 2:15, a

ZSRR 5:3.
HAMBURG.

ki mężczyzn zakończył się wy
graną reprezentacji Polski przed
RFN (w finale nasi wygrali z

Niemcami 3:1), Finlandią i Gre
cją.

CALGARY. W kolejnym me
czu hokejowego Pucharu Kana
dy Czechosłowacja zwyciężyła
Kanadę 6:3.

GOETEBORG. Turniej piłki
ręcznej mężczyzn zakończył się
wygraną Jugosławii przed ZSRR
i P-mią.

Polska przegrała
CSRS zwyciężyła

Turniej siatków-

Ze sportu
OBERSTDORF. Zwycięzcą

pierwszego konkursu „Turnieju
czterech skoczni” został Vegare
Opaas z Norwegii przed Thoma
sem Klauserem (RFN) i An-
dreasem Felderem (Austria).

OBERWISENTHAL. Sensacyj
nym zwycięzcą zawodów o Pu
char Świata w kombinacji nor
weskiej został Szwajcar — Hip-
polit Kempf wyprzedzając Al-
lara Lewandina (ZSRR) i Jana
Klinikę (CSRS).

NOWY TARG. W finale tur
nieju hokejowego zawodników
do’ 16 lat zespól Popradu (CSRS)
wygrał z Podhalem 4:3.

NOWY JORK. Na tenisowej
komputerowej liście ATP pro
wadzi Ivan Lendl przed Bori
sem Beckerem i Matsem Wilan-
derem.

Książeczki mieszkaniowe

dla sierot z Domów Dziecka

Prezent od, .Spciem*
Pracownicy Gastronomiczno-

-Turystycznej Spółdzielni Spo
żywców „Społem” Oddział
Śródmieście pospieszyli z miłym
upominkiem noworocznym. U-
fundowali dwie książeczki mie
szkaniowe z wkładem po 60 tys.
zł każda. Otrzymały je z rąk
prezesa Mariana Tomczyka i
przewodniczącej związków za
wodowych Danuty Kursa: wy
chowanka „Słonecznego Domu” z

Piekarskiej 4/6 MAŁGORZATA
FORNAL oraz córka po zmar
łym pracowniku AGNIESZKA
JUREK.

Nie jest to pierwsza fundacja
„Społem”. Serdecznie dziękujemy
w imieniu obdarowanych dziew
czynek (dag)

^Ogłoszenia
Uli Ekspresowej

PERUKĘ sprzedam. TC1. 22-28-07,
PIEC „Mora” — kupię, oferty 52581
„Prasa” Kraków, Wiślńa. 1.
MATERIAŁ trawka”, atrakcyjny ko-
lor — sprzedam. Tel. 11-75-67. g-52582
ZGRZEWARKĘ punktową do meta
lu — sprzedam. Wadowice, tel.
322-27.

________________________ g-52542
TELEWIZOR kolorowy, zachodnionie-
miecki — sprzedam. Tel. 33-20-16.

g-52480
AUDI 100L-5, diesel — sprzedam. Te!.
11-72-94.______________ -________ g-52201
MONTERA — spawacza, również ren
cistę — przyjmę. Tel. 21 -24-98 .

_

>
____________________________ g-52330

ZAGINĄŁ pies bokser. wabi się
Ando, na Plantach w okolicy ul. Ba
sztowej. dnia 28. XII. Tel. 22-99-86.
Dziecko tęskni._______________ g-52463
POTBZEBNa opiekunka do niemo-
w’ęcia, Tel. 37-87-43.__________ g-52447
MEBLE eklektyczne, koniec XIX w. —

sprzedam. Zamojskiego 52/3 lub ofer-
ty 52505 „Prasa” Kraków, Wlś'na 2.
SIMSONA nowego — sprzedam. Tel.
55-07-90, 16-20,_________ g-52450
POMIESZCZENIA na gabinet denty
styczny — poszukuję. Oferty 52448
„Prasa” Kraków, Wiś’na 2.

KROWODRZA, dwupokojowe, 63 m»

budownictwo międzywojenne — za
mienię na mniejsze, własnościowe.
Oferty 52449 „Prasa” Kraków, Wiśi-
na i.
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Kraków zawsze kochał wielką pompę. W ciągu wieków przeżył
niezliczone manifestacje, uroczyste ingresy, bogate pogrzeby, tur
nieje I patriotyczne tryumfy. Okazji do świętowania nie brakowało.

Są jednak daty I wydarzenia, które dotąd nie doczekały się rocz
nicowych obchodów. Chcemy to niedopatrzenie naprawić, proponu
jąc na każdy miesiąc rozpoczynającego się jutro roku jubfleusze,
Jakich jeszcze nie było.

1566 — pierwsza odnotowana

przez kronikarza Wielka Lustra
cja wykazała, że wokół Sukiennic
znajdują sie 342 kramy.

421 rocznice tego przełomowego
w dziejach Polski wydarzenia o-

głaszamy Dniem Kontrolera. U-

rzadzanym w tym dniu imprezom
przyświecać będzie hasło: „Wie
dzą sąsiedzi jak kto siedzi”.

W Małym Rynku zawody w

przeciąganiu struny podatkowej
miedzy drużynami wydziału fi
nansowego i izby skarbowej. W
przerwie konkurs: jak inaczej
wykorzystać znormalizowany
druk protokołu pokontrolnego?
W siedzibie TNOiK wykład na

1494 — kronika M. Bielskiego
donosi „o wielbłądach pod ratu
szem. których było szesnaście”.
Zwierzęta należały do przybyłego
na Zamek poselstwa tureckiego.
Dociekliwi historycy twierdza, że

poganiacze wielbłądów trudnili
sie pokątną sprządaża dukatów,
talarów i dolarów, zapoczątko
wując zwyczaj handlowania w

Rynku obcą walutą. Do ludzi,
którzy sie tym parali przylgnęło
wówczas przezwisko: dromadery;
dopiero w połowie XVII wieku
zmienione na bardziej swojsko
brzmiące „konie”.

W 493 lata po pierwszym szep
cie: „jest coś sprzedać?” rezyden

1855 — 3 marca na ulicach.
Krakowa pojawiły sie no raz

pierwszy jednokonne dorożki zwa
ne fiakrami. Zmianę zaprzęgu
motywowano względami ekono
micznymi. Jeden koń był tańszy
w utrzymaniu niż dwa. a też da
wał sobie rade.

132 rocznica tamtego wydarze
nia upłynie pod hasłem oszczęd
ności w komunikacji miejskiej. 3

BlkWJECIENl

1871 — do Krakowa przybyła
pierwsza liczna wycieczka ludno
ści ze Śląska, znajdującego sie
wówczas pod zaborem pruskim.
Zwyczaj wzajemnych odwiedzin
pieknie sie rozwinął w później
szym okresie i jak najbardziej
jest godny jubileuszowania. Uro
czystości rozpocznie spotkanie
przedstawicieli Śląska i Krakowa
na granicy obu województw w

celu wymiany doświadczeń i to
warów interesujących obie stro
ny. Federacja Konsumentów i ty
godnik „Veto” organizują sesję

temat — „Wizytacja i superre-
wizja. Podobieństwa i różnice w

technice kontrolowania”. Na sta
dionie .,Cracovii” mecz do jednej
bramki*: IRCh-a — właściciele bu
tików.

W Teatrze „Groteska” prapre
miera „Rewizora” Gogola w a-

daptacji dyrektora PISIPARU. W
Galerii PRYZMAT „Szopka Kra
kowska” — wystawa prac twór
ców zainspirowanych udziałem w

akcji „Posesja”.
W Parku Jordana zabawa dla

dzieci — inwentaryzujemy dziury
w serze. Dla dorosłych pokaz bie
głości zawodowej, inspektorzy
PIH odróżniają organoleptycznie
gatunki zjełczałego masła. Na po
bliskich Błoniach wielki kiermasz:
lustra dla lustratorów, inspekty
dla inspektorów, wizytówki dla
wizytatorów.

W Klubie MPiK emerytowany
główny księgowy wspomina jak
pacyfikował NIK-owców. Spotka
nie zamknięte. Przez prokuratora.

ci sprzed banków PEKAO oraz

sklepów PEWEXU czcić będą
swoje święto. W bramie przy ul.
Szczepańskiej 1 niejaki ..Moneta”
nauczy -wszystkich chętnych taj
ników przewalanki. Należy przy
nieść własne pieniądze. Okazja!
W lutym 1987 r. obowiązywać bę
dzie 5-procentowa zniżka czarno-

rynkowej ceny funtów szterlin-
gów.

W miejscu, gdzie stacjonowały
przed laty wielbłądy odbędzie sie
pokaz mody dla cinkciarzy. Zoba
czymy m. in. myszowate kurtki,
które przez mnogość kieszeni są
niezbędnym wyposażeniem walu-
ciarza. Skutecznie zabezpieczają
przed pomyłkowym wypłaceniem
franków zamiast dongów. Zamiło
wanie do tureckiego przyodziew
ku jest jednym z dowodów
wschodniego pochodzenia koniko
wego fachu.

W Teatrze „Groteska” pre
miera bajki ..O Jasiu, który han
dlował sałata”.

marca 1987 r. pasażerowie auto
busów MPK będą brali na kolana
stojących sąsiadów, przez co po
dwoi się liczba miejsc siedzących
i poprawi wskaźnik obłożenia
Trasa linii „1” przejedzie ekspery
mentalny tramwaj, pchany przez
grupę ochotników. Rozpowszech
nianie tej nowości przyniosłoby
bezsporne korzyści w postaci
wzrostu krzepy ludności oraz

zmniejszenia zużycia energii ele
ktrycznej. Naukowcy AGH pra
cują już nad tyrystorowym ste
rowaniem nowym napedem.

W zajezdni przy ul. Brożka
pierwszy publiczny pokaz autobu
su poruszanego gazem dostarcza
nym przez Izbę Wytrzeźwień. W
Klubie Dziennikarzy ..Pod Grusz
ką” dyskusja na temat wyższości
pół metra nad metrem.

naukowo-handlowa. Zwracamy
uwagę P.T. Publiczności przede
wszystkim na dwa referaty: „Do
my towarowe SKARBEK i JUBI
LAT. Porównanie zaopatrzenia w

dziale odzieży dziecięcej i obuwia
całorocznego” oraz „Organizacja
komitetów kolejkowych przed
sklepami ze sprzętem rtv. Mo
del śląski i krakowski”.

W siedzibie Polskiego Towarzy
stwa Ekonomicznego sympozjum,
podczas którego specjaliści z ka
towickiej SPRM i BW spróbują
odpowiedzieć na pytanie dlacze
go wozimy piasek z Krakowa na

Śląsk, a ich koledzy z podwawel
skiego ISPMBB zastanawiają się
nad kwestia celowości wożenia
piachu ze Śląska'do Krakowa.

Dla naszych milusińskich za
wody latawców, niesionych w o-

błokach dwutlenku siarki. Start
koło elektrowni Jaworzno, meta

na dziedzińcu wawelskim.

1901 — 17 maja z Szarej Kamie
nicy w Rynku oderwał sie wielki
kawał gzymsu i spadł tuż obok
grupy przechodniów. Prasa na
woływała do natychmiastowego
remontu tej ..rudery, widokiem
swoim czyniącej wstręt”.

Maj 1987 obwołujemy Miesią
cem Dewastatora. Uroczystości
zainauguruje odświętna akademia
w Teatrze „Bagatela”, połączo
na z wręczeniem medali Zasłużo
nego dla Niszczenia Miasta. Pod
czas wycieczek z cyklu ..Zdoby
wamy odznakę krakowskiego
wandala” poznamy najświetniej

1917 strajk przekupek w

Rynku Głównym J spowodowany
wprowadzeniem taryfy cen ma
ksymalnych na czereśnie. U żad
nej nie można było kupić owo
ców. Klientom tłumaczyły, że je
„opisano w gazetach” i zarzucono

niesłusznie lichwiarskie zwy
czaje.

W 70. rocznicę wystąpienia o

słuszne prawa sprzedawcy baza
rowego przewidujemy przemarsz
z tandety na Kleparz. Pochód o-

tworzą cielęciniary, zamikną ka
wiarki. Uwaga: handel po drodze
surowo zabroniony

1917 — 5 lipca, pisał „Czas”,
w przejściu przez Sukiennice u-

twdrzył sie wielki ogonek kobiet
cisnących się po mydło do kramu

Rożnowskiego. Policja bardzo
dobrze utrzymywała porządek
tak. że z boku nikt docisnąć sie
nie mógł. Około godziny dziesią
tej kram zamknięto z powodu wy
przedaży całego zapasu mydła.
200 kobiet odeszło z próżnymi re
kami.

70-lecie tego wydarzenia obcho
dzimy pod hasłem: „Kolejka pod
stawowa komórka społeczeństwa”.

sze przykłady rujnowania klejno
tów architektury. W jednej z ka
mieniczek pokaz, który zaintere
suje zwłaszcza młodzież: jak jed
nym ciosem karate rozbić stary
piec kaflowy.

W Dworku Bialoprądnickim
spotkanie z cyklu ..Zanim wy-
śmiejesz. pomyśl”. Zastanowimy
sie nad pomysłem, by najdłużej
odnawiane domy pozostawić w o-

becnym stanie (razem z pracują
cymi tam brygadami) i przekształ
cić w żywe muzeum Sztuki Re
montowej XX Wieku.

W piwnicy Grand Hotelu kaba
ret „Franek, rozwal cegłe”. W
SCK „Pod Jaszczurami” spotka
nie z ciekawym człowiekiem, któ
ry oipowie jak dewastował pałac
Decjusza. Wieczorem w Krzyszto-
forach impreza towarzysząca. Pe
wien znany sztukator bedzie re
waloryzował chetne panie. Wstęp
wyłącznie dla dorosłych.

W pierwszą niedzielę czerwca

otwarcie czytelni na giełdzie
książek przy Hali Targowej. Nowa

placówka bedzie dysponowała
wydawnictwami zupełnie nieosią
galnymi w księgarniach i biblio
tekach.

Rozstrzygnięcie konkursu na

majestatyczniej urządzoną meline.
Meliny uznane za wzorcowe będą
miały pierwszeństwo w zaopatry
waniu sie w towar, w tym w płyn
borygo.

Na Błoniach spotkanie osób zro
bionych w balona przez spekulan
tów. O ile doipisze pogoda, balon

wystartuje o godzinie 16.
Na placu Nowym dyskusja pa

nelowa przemytników międzyna
rodowych — „Turcja czy Tajlan
dia?”.

Na giełdzie samochodowej ku
pokrzepieniu serc zmotoryzowa
nych zostanie wystawiony na

sprzedaż „fiat 126p” w cenie 10
min zł.

W Muzeum Archeologicznym
prezentacja sensacji sezonu wyko
paliskowego. Jest to świetnie za
chowana skamielina grupy nean-

dertalek. oczekujących na dosta
wę mięsa z ubitego mamuta. Zda
niem naukowców kobiety zostały
zaskoczone przez postępujący lo
dowiec.

Studenci Akademii Ekonomicz
nej podejmą próbę ustawienia
najdłuższej kolejki świata: od
ronda Mogilskiego do księgi Gui-
nessa.

Aktywiści Towarzystwa Dobro
czynnego im. Bohdana Poręby
sformują ogonki litości przed ka
sami kin. wyświetlających filmy
produkcji polskiej.

W Filharmonii gościnne wystę
py kabaretu Zenona Laskowika z

dowcipem: Stała baba, stała, ale
nie dostała, bo była ósma, a sprze
dawali tylko do siódmej.

1627 — w sierpniu powstała w

Krakowie pierwsza stała straż

porządkowa, składająca sie po
czątkowo z 40 mężczyzn uzbrojo
nych w berdysze. pałasze i flinty.

360 lat później przypomnimy te

ważną datę seria okolicznościo
wych imprez. Już od rana kie
rowcy niewłaściwie zaparkowa
nych pojazdów beda wywozili na

podmiejski parking pracowników
Miejskiej Służby Porządkowej
Dochód z akcji przeznaczony na

budowę Pomnika Plantowego. W
BWA wystawa rysunków ..Gospo
darze domów w oczach mieszkań
ców”. W salach magistratu spot
kanie ojców miasta z pracowni
kami MPO — .W służbie ładu i
porządku”. W auli UJ obrona
pracy doktorskiej ot. .Poetyka
rymowanki na przykładzie dwu
wiersza: to jest kwestionariusz;

1974 — otwarto oczyszczalnie
ścieków komunalnych w Płaszo-
wie.

Z tej okazji 13 lat później od
będzie sie próba przepłynięcia
Wisły od Bielan do mostu Dębni
ckiego. Organizatorzy gwarantują
uczestnikom pierwsza pomoc to
ksykologiczna.

W galerii KTF wystawa foto
grafii wywołanych bezpośrednio
w wiślanej wodzie: .Akt — Por
tret — Szkielet”.

W Domu Harcerza przy ul. Lo
tniczej Koło Młodych Chemików
zaprezentuje modele latające, na
pędzane paliwem wyprodukowa
nym z substancji wydobytych z

rzeki.

1390 — Rada Miejska wydała
zakaz świętowania poniedziałków
przez czeladź rzemieślnicza.

Obchody 597-lecia tej oburzają
cej decyzji zainauguruje sesja
naukowa w UJ na temat ..Ucisku
ludu pracującego w średniowie
cznej Polszczę”. I drugie sympo
zjum. tym razem organizowane
przez Instytut Meteorologii:
„Wpływ klina na wydain-ość pra
cy w gospodarce uspołecznionej
ze szczególnym uwzględnieniem
poniedziałków”.

W scenerii budowy osiedla Ru-

czaj-Zaborze znany zbieracz cie
kawostek obyczajowych, w cywi
lu brygadzista KBM-Zachód M.
Lesser przypomni sposoby świę
towania poniedziałków. Pokaże.
jak sie leżało na kacu (i kufajce

1844 — w piwnicy jednej z ka
mienic w Rynku pojawiło sie
źródło wody mineralnej, .używa
nej przez ludność w celach lecz
niczych. Chemiczna analiza wy
kazała obecność w cudownej cie-
czy 144 gramów „substancji slo-
nogorzkawej”. Aptekarz Sawi-
czewski dowiódł później, że była
to najzwyklejsza... uryna.

143 lata oo wytryśnieciu magi
cznego źródełka w kiwe ..Związ
kowiec” tamtejszy DKF organi
zuje przegląd filmów o czarach,
gusłach i żabobonach Na estra
dzie w Parku im. Bednarskiego
zespół amatorski radiestetów za-

prezentuie śpiewogre ..Różdżka i
wahadełko”. W nowohuckim Klu
bie MPiK telewizyjni sprawo
zdawcy sportowi podzielą się spo-

1884 — pierwsze telefony w Kra
kowie. 103 rocznice tego wydarze
nia uczcimy w Rynku Głównym
wielka manifestacje poparcia dla
wysiłków resortu łączności. Orga
nizatorzy zapraszała do udziału w

wiecu osoby, oczekujące na zało
żenie telefonów. Ponieważ wszy
scy chętni i uprawnieni nie
zmieszczą sie jednocześnie na pły
cie Rynku uroczystość zostanie
powtórzona.

Program capstrzyku: przemó
wienie wielkiego Słuchawy z

Centrali, odczytanie Apelu o

Cierpliwość, wreczenie najdłużej
oczekującym medali jubileuszo
wych oraz pasowanie na „Plato-
nicznego Abonenta”. Całość za
kończy wspólna zabawa w głuchy
telefon zaufania

Uwaga: w ustawionych specjal
nie dookoła Rynku budkach tele-

tu piszesz ty. a tu funkcjona
riusz”. Po południu na stadionie
„Wisły” pokazy walk karate w

wykonaniu przodujących stróżów
budowlanych. Wieczorem w tele
wizji barwne widowisko „Halo*,
łączymy sie z radiowozem...”.

Prawdziwa gratka dla kolekcjo
nerów! Od 1 do 10 sierpnia wszel
kie wykroczenia beda karane
mandatami opatrzonymi okolicz
nościowymi stemplami.

Członkowie Komitetu Rodzi
cielskiego Szkoły Podstawowej
nr 315 zachęcają do poparcia a-

kcji „Szklanka czystej wody dla
ucznia”. Początek agitacji nad
Wisła o godzinie 17 Tamże wie
czorem puszczanie nierozpuszczal
nych wianków i uroczyste otwar
cie pierwszej plaży dla kwasood-
pornvch.

rozło:::ei za sterta cegieł) w la
tach pięćdziesiątych iak sie ki
mało na kacu (i kufajce rozłożo
nej za stosem pustaków) w latach
sześćdziesiątych, iak sie leżało na

kacu (i importowanej kufajce roz
łożonej w kabinie licencyjnego
dźwigu) w latach siedemdziesią
tych) oraz iak s*ie leży dzisiaj w

nerwach (i kufajce zastępczej,
rozłożonej na rozbitej wielkiej
płycie), oczekując godziny 13.

które naszym piłkarzom przynosi
Stadion Śląski. Sprzed pomnika
Adama Mickiewicza wyruszy rajd
Szlakiem plączących Obrazów.
Tamże kiermasz warzyw z nawie
dzonych ogródków działkowych.
W Kramach Dominikańskich wy-
siawa hub o nadprzyrodzonych
kształtach.
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Lgrudzień._1
fomcznych bedzie sie można na
gadać do woli.

W Śródmiejskim Ośrodku Kul
tury przy ul. Mikołajskiej spotka
nie z racjonalizatorem, który w

swoim osiedlu wdrożył system
porozumiewania sie przy pomocy
tam-tamów. Spodziewany udział
konsultantów z Wagadugu. W pa
łacu „Pod Baranami” impreza
wyłącznie dla ludzi o mocnych
nerwach — wywoływanie ducha
Grahama Bella.

Na środku - scena, na scenie - krowa, obok mężczyzna ubra
ny w biaty fartuch. Pośród widowni szmer podniecenia. No I za
czyna się... rusza elektryczna dojarka, a prelegent tłumaczy co

i jak. A więc, że mleko - od krowy, że trzeba najpierw ją wydoić,
później produkt idzie do mleczarni, a po poddaniu go specjalnym
procesom technologicznym, trafia na wasze stoły, drogie dzieci, w

postaci tak łubianej owsianki. Że krowę można elektrycznie i ręcz
nie, ale ręcznie to już nikt nie doi...

Dopiero tu w centrum londyńskiego ZOO w pełni uświadamia
my sobie specyfikę tego kraju i ten szczególny szacunek dla zwie
rząt, który wpaja się dzieciom od najmłodszych lat. ZOO zaska
kuje na każdym kroku — Europejczycy^ dla Anglików — ludzie

z kontynentu, często czują się tu

ZOO NARODZIŁO SIĘ
W PIOSENCE

Londyńskie ZOO zajmuje po
nad 14 hektarów, a więc wcale
nie tak duży obszar. Mieszka tu

jednak aż 8 tys. zwierząt przed
stawicieli 900 gatunków, a co

roku rodź; się ok. 1 tys. niemo
wlaków.

Historia Ogrodu związana jest

wręcz

z postacią sir Stamforda Raf-
fles’a, który w 1826 r. założył
Londyńskie Towarzystwo Zoo
logiczne (był również założycie
lem kolonii w Singapurze). W
rok później na dwóch hektarach
otwarto Ogród, początkowo do
stępny tylko dla członków To
warzystwa, a od 1848 r. dla
wszystkich. Teraz ZOO rozrosło
się, a Londyńskie Towarzystwo

Afrykańskie safari
w londyńskiej mgle

(Korespondencja własna z Wielkiej Brytanii)
Zoologiczne stało się jednym z

najbardziej znanych w święcie.
Do dziś opiekuje się ogrodem,
prowadzi tu badania naukowe
i zajęcia dla studentów. Zaczęto
od klasyfikacji, i anatomii, teraz

prowadzi się studia z genetyki,
weterynarii, odżywiania, rozmna
żania, chorób infekcyjnych , ra
diologii. Instytut Zoologiczny
Towarzystwa zaangażowany jest
także w prace badawcze w Chi
nach, Brazylii, Kenii, Nigerii
i Sudanie. Przychodzących tu tu

rystów zaskakuje informacja, że
to właśnie w Londynie narodził
się skrót „Zoo”, stał się on zna
ny w świecie dzięki artyście,
który bawił publiczność w 1867
r. Nazywano go Great Vance, a

słowa „ZOO” użył w jednej ze

swoich melodyjnych piosenek.

CHIA CHIA
- GWIAZDOR NR 1

Wróćmy jednak przed bramę
Ogrodu, aby wejść do środka

niestety trzeba zapłacić j to aż
3,5 funta. Ale jak zapewniają
opiekunowie ZOO, jest tu tyle
atrakcji, że zobaczenie wszyst
kich zajmie cały dzień ; nie bę
dzie czasu na nudę.

Zaraz po wejściu stajemy oko
w oko z olbrzymią tablicą in
formacyjną, dzięki której można
właściwie rozplanować czas. A
trzeba zrobić to koniecznie, by
pomiędzy karm!eniem pelikanów
i pingwinów, rzucić okiem na
śniadanie węży, przyjrzeć się

karmieniu uchatek i zdążyć o-

czywiście na pokaz dojenia kro
wy.

Można skrócić sobie drogę na

grzbiecie wielbłąda, lamy, czy
kucyka (to tylko w lecie) a

przecież trzeba także wdepnąć
na spotkanie z opiekunami i ich
zwierzakami.

Ale i tak wiadomo w którą
stronę najpierw pójdą turyści,
by im to ułatwić, ustawiono przy
wejściu drewniany drogowskaz
— do pandy...

Miś panda to gwiazdor i bo
hater londyńskiego ZOO. Tylko
nieliczne ogrody na świecie mo
gą pochwalić się jego hodowlą,
która jest bardzo skomplikowa
na i trudna, a niestety na wol
ności zwierzęciu grozj całkowi
te wyginięcie.

Anglicy mają jednak długą
tradycję. Pierwszy miś. a wła
ściwie samica Ming zamieszka
ła tu w 1938 r. Niestety, żyła tyl-

(Dokończenie na str. 4)



ECHO KRAKOWA

(Dokończenie ze str. 3)

ko do 1944. W dwa lata później
zastąpił ją samiec Lien-Ho, żył
4 lata. Najlepiej czuła się tu sa
mica Chi-Chi, która przyjecha
ła do ZOO w 1958 r. Była bar
dzo towarzyska 1 lubiła publicz
ność. W 1966 r. pojechała w od
wiedziny do moskiewskiego ZOO,
by spotkać się z wybranym dla
niej narzeczonym, który nazy
wał się An-An. Niestety para
nie przypadła sobie do gustu
1 nie pomogła również wizyta
An-An w Londynie. Teraz lon
dyńskie ZOO pielęgnuje samca

Chia-Chia, którego otrzymano
w darze od narodu chińskiego.

Pierwsze zaskoczenie czeka
nas jednak gdzie indziej — w

pomieszczeniu, gdzie trzymane są
węże. Obok każdego terrarium

; — tablice informacyjne, a na

nich czarno na białym ile czasu

minie od ukąszenia węża do śmier
ci jego ofiary. Stąd można się
dowiedzieć, że jad niektórych
węży zabija błyskawicznie np.
czarnej mamby. Obok napisów
fotografie ukąszonych ludzf —

w minutę f godzinę po wypadku.
Na miejscu jest oczywiście pełny
komplet antyjadowych prepara
tów. To konieczne, chociaż 100
lat temu nie udało się urato
wać opiekuna Girlinga, który
po ukąszeniu przez kobrę —

zmarł. Od tego czasu zadbano
o szczególne środki bezpieczeń
stwa i nie wydarzył się już ża
den śmiertelny wypadek.

Ryby — w kilkudziesięciu a-

kwariach obsługiwanych przez
skomplikowane urządzenia. A
wszystko po to, by stworzyć wa
runki zbliżone do naturalnych.
Łososiowate czują się np. dob
rze tylko w zimnej wodzie, któ
ra jest dla nich specjalnie ochła
dzana, rybom tropikalnym pod
grzewa się ją do temp. 25 st. W
inych akwariach trzeba zapew
nić stały jej przepływ, a do ko
lejnych dowozić specjalnie mor
ską wodę. Dzięki temu można
tu spotkać ryby niezwykłe (re
kin już wcale nie szokuje), np.
elektryczne węgorze, których
mięśnie produkują prąd. Wstrzą
sy 600-woltowe odstraszają na
pastników i obezwładniają ofia
ry.

W specjalnym budynku miesz
kają zwierzęta nocne — najwięk
szą atrakcją są nocne małpki.
Zaciemnione pomieszczenie o-

świetlone jest specyficznym
światłem, które pozwala oglą-
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Ta rozmowa jest nieco dziwna
ale i rozmówca nietypowy —

i może raczejŚwięty Mikołaj, a 1
Dziadek Mróz.

— Proś o co

tylko zechcesz —

powiedział, — zo
stało mi jeszcze
trochę podarków
Może coś z kom
puterów?

— Ależ Święty
Mikołaju! — od-

. rzekłem nieszcze
rze — wszak
te rzeczy są dro-

. gie...
— Nieoto mi

chodzi! •— Po co

jeszcze jedno ele-
" ttroniczne pudeł-

’ ko. Macie przecież
w Polsce kilkaset
tysięcy komputerów.
W USA dziesięć lat
potraficie ich jednak właściwie
wykorzystać.

— Zatem zamiast kosztownej
zabawki proś o coś naprawdę
przydatnego, a jednocześnie ta
niego, albowiem worek mój pu
stkami świeci...

— Długo się zastanawiasz —

wtrącił jeszcze Swię.y Mikołaj a

czy pomyślałeś o bałaganie praw
nym?

— Istotnie — odrzekłem. Nie
ma do tej pory — co uważam za

skandal ,— obowiązującego stan
dardu kodów komputerowych z

polskimi znakami pisarskimi.
Każdy programista wymyśla
własny system kodowania, a za
męt stąd nielichy. Ile to kosztuje,
szkoda mówić. A wystarczy prze
cież wybrać ieden wzorzec i opu
blikować w Polskich Normach ja
ko obowiązujący.

— O takie rzeczy mi chodziło!
— Jeśli jesteśmy przy normach,

to wspomnijmy o kodach kresko
wych. będących oznaczeniami to
warów w całym niemal świecie.
Aunasnie!

— Myślisz o tajemniczych kre
skach zdobiących większość za
chodnich towarów?

; — Tak! Zawierają one numer

danego towaru. Kasjerka pracują
ca z czytnikiem kodów kresko
wych nie musi wystukiwać na

klawiaturze cen zakupów. Kom
puter odczytawszy zakodowany
numer błyskawicznie odszukuje
w swej pamięci aktualna cene. O-

prócz ułatwionej obsługi klientów

zyskano całkowicie zautomatyzo
wana księgowość i możliwość na
tychmiastowego zrobienia rema
nentu w dowolnej chwili.

Więcej niż
temu. Nie

dać zwierzaki mimo nieprzenik
nionych ciemności. Za tó. gdy
zamkną się wieczorem bramy
ZOO, w tym budynku pełna ilu
minacja — tylko gdy jest jasno
zwierzęta mogą zapaść w sen.

NIE MA BYKÓW,
RODZĄ SIĘ CIELAKI

Oprócz pandy, londyńskie ZOO
słynie z hodowli ptaków. Są tu

przedstawiciele 350 gatunków,
mieszkają zarówno na wolnym
powietrzu, jak i w specjalnych
pomieszczeniach. Na ścianie jed
nej z ptaszami niecodzienny wi
dok — fotografia oprawiona w

ramki. Turyści nie kryją zdzl-

Afrykańskie

w londyńskiej mgle
wienia. To zdjęcie kakadu zwa
nej Cocky z przypiętym do
pierzastej piersi złotym meda
lem. Niezwykłe zdjęcie tłumaczy
dopiero podpis. Cocky była naj
starszą mieszkanką ZOO, zmar
ła w 1982 r. mając 82 lata. W
uznaniu zasług za dostarczanie

przez tyle lat rozrywek zwiedza
jącym, Burlington Arcade Asso-
ciation w 1980 r. nadało jej zło
ty medal. Obok zdjęcia krótki
życiorys odznaczonej, lista za
sług, serdeczne podziękowania...
A wszystko kończy się uprzej-
nym: „Będzie nam jej wszystkim
bardzo brakowało”. Tak, tak,
przypominam jesteśmy w ZOO!

W Londynie szczególnie troskli
wie myśl; się o odwiedzających
ogród dzieciach. W każdym ZOO
w Wielkiej Brytanii wydzielony
jest specjalny
dla dzieci. Tu
de wszystkim
Dzieci, mogą
wiedzieć się co nieco o ich hi
storii i gospodarskiej przydat
ności (patrz — dojenie krowy).

teren z ekspozycją
hodowane są prze-
zwierzęta domowe,
je pooglądać, do-

— W czym problem?
— Chodzi o to, że nie ma Pol

skiej Normy dla takich kodów.

W#*

niż
polskie
razem

ojcem a nią do-
awantur.

dnia znaleziono
podłodze z rozbi-

MEMRBWNY
SWIflT
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PRZEDSTAWIA
AIACIE.I UAISiW

Wstrzymuje to całkowicie auto
matyzacje sprzedaży w naszym
kraju Opracowano co prawda
spis towarów (widziałem go kie
dyś). I na tym się skończyło. Spis
ten należy opublikować wraz z o-

pisem wybranego systemu kodo
wania. Tu też nie ma nic do wy
myślania. Istnieia gotowe wzorce:

amerykańskie, zachodnioniemie-
ckie. angielskie.. Wystarczy tylko
zdecydować się na jeden z nich.

— No dobrze. Co jeszcze?
— Nie ma prawnej ochrony

oprogramowania. Nie wiadomo
czy program komputerowy ma

być traktowany iako wynalazek
chroniony przez patenty, czy iako
dzieło pisane podlegać prawu au
torskiemu. czy też konieczna jest
nowa definicja prawna.

— Tymczasem piractwo kompu
terowe kwitnie — zauważył Świę
ty Mikołaj. — Uprawiają te na
wet poważne przedsiębiorstwa
państwowe. Handlują bez żadnej
licencji kopiami programów, któ
rych oryginały kosztują setki do
larów. Ale skoro jesteśmy przy
handlu: czy wiesz o swoistym we
wnętrznym embargo na sprzęt
komputerowy?

— O jakim embargo? — zdzi
wiłem się. — Cel na kompute
ry już dawno nie ma, no może z

wyjątkiem opłat za sprowadzanie
układów scalonych

— Nie sadzisz, że to niekonse
kwentne? Kilkadziesiąt scala
ków zawartych w mikrokompute
rze przywozi sie bez cła. a trzeba
płacić za takie same kostki jeśli
są luzem A w ęgóle. to zwróć u-

wage. co do was trafia z zagrani
cy — głównie małe maszyny,
przeznaczone do zabawy lub do

użytku osobistego Urządzenia
profesjonalne są za drogie dla a-

matorów informatyki, a z drugiej
strony silnie progresywny poda
tek utrudnia ich sprzedaż dla

Zwierzęta te apełniają również
inne zadanie — krowim mlekiem
kanni się niektórych pensjonariu
szy ZOO, a wełnę z owiec po pro
stu sprzedaje. Są tu także ko
zy, kucyki, świnie i cielaki.
Wszystkie cielęta przyszły na

świat drogą wyłącznie sztuczne
go zapłodnienia, trzymanie by
ka po prostu jest nieopłacalne.

Tablice informacyjne zachęca
ją tu do głaskania, także karmie
nia zwierząt — ale wyłącznie
specjalną karmą kupioną w kio
sku. Dla dzieci to prawdziwy
raj, biorą na ręce króliki, przy- -

tułają się do kucyków, klepią
krowy, karmią małe kurczaki.

Ale poza tą gospodarską oazą,
wkładanie rąk za ogrodzenia jest

surowo zabronione. Wiadomo
jednak, dzieci, jak to dzieci. An
glicy wiedzą, że zakazem nic tu
nie wyegzekwują. Wpadli więc
na pomysł, by koło klatek wy
wieszać skórki zwierząt, które
są wewnątrz eksponowane. Zwie
rzęciu można się przyjrzeć, &
skórkę pogłaskać.

ZOO ma mieć charakter prze
de wszystkim edukacyjny, oprócz
zwierząt domowych pokazano
więc najpopularniejsze szkodni
ki. Można zobaczyć karaluchy
pastwiące się nad stekiem j por
cją. frytek, szczury, które kotłu
ją się wśród pustych pudeł po
pomarańczach. Całe szczęście, że

jest szyba.

KTO UDŹWIGNIE
ŚNIADANIE DLA SŁONIA?

Ale utrzymanie ZOO to przede
wszystkim wydatki, wydatki, wy
datki. Sam słoń zjada na śniada
nie 1 belę siana, 12 bochenków
chleba. 8 funtów otrąb, 8 funtów

przedsiębiorstw państwowych.
Właśnie ten podatek nazywam
..wewnętrznym embargiem na

komputery”. Uderza on w zakła
dy państwowe, zwłaszcza zaś w
uczelnie wyższe, szkoły, instytuty,
bo one przeważnie kupują kom
putery.

— Znam to! Przy małych kwo
tach podatek wynosi 10 proc, po
wyżej miliona — aż'70 proc.

— Właśnie! Dlatego do waszych
poważnych instytutów badaw
czych i wielkich fabryk trafiają
komputerki-zabawki. zamiast ma
szyn profesjonalnych. Przy kup
nie tych ostatnich w BOMIS-ie lub
firmie polonijnej przelicznik do
larów wynosi pięć tysięcy złotych
za dolara! A w przypadku małego
komputerka domowego cztery ra
zy mniej.

— Pieniądze na zakup sprzętu
informatycznego pochodzą prze
ważnie z funduszów państwowych
przeznaczonych na badania nau
kowe i rozwój szkolnictwa. Jak
widać duża ich część wraca do
kasy państwowej i służy jako no
we dotacje — zauważyłem.

— O tak, tak! — krzyknął mój
rozmówca aż zakotłowała się
mgła. — Zaś firmy polonijne pła
ca 80 proc, podatku obrotowego,
bo komputery sa uważane za lu
ksus. O odsprzedaży państwu 50
proc wpływów dolarowych z eks
portu nie wspomnę podobnie jak
o wstrzymaniu produkcji mikro
procesorów w lecie 1986. co zmu
siło polskich producentów kompu
terów do zwiększonego importu.
Takie sa efekty wstrzymania roz
budowy fabryki półprzewodni
ków CEMI w roku 1983.

marchewki. ryżu i
surowe mielone

owsa. 10 funtów jabłek. 10 funtów
marchwi. 10 funtów ziemniaków.
10 funtów bananów. Taką samą
porcję połyka po południu. Jego
utrzymanie kosztuje 5 tys. fun
tów rocznie, uchatki — 2 tys., lwa
— 1500, renifera — 750, szym
pansa — 500.

Stąd przy każdej klatce apele o

adopcję. Po zapłaceniu 10 fun
tów składki, można stać się w

pewnym sensie współwłaścicie
lem zwierzęcia, a na pewno po
móc ogrodowi w jego utrzymaniu.

Kłopotliwe są nie tylko duże
ilości pokarmów, ale także ich
różnorodność. Np. ptaki — co
dziennie rano opiekunowie przy
gotowują dla nich 60 różnych po
traw. Najtrudniejsze w utrzyma
niu — nosorogi i tukany jedzą
wyłącznie rozdrobnione owoce:

jabłka, banany, pomidory, grej
pfruty. gruszki, namoczone sułtań-
skie rodzynki, ugotowaną papkę
z ziemniaków,
herbatników,
mięso, otręby, pokarm rybny, od
czasu do czasu świerszcze i
dżdżownice oraz paski surowego
mięsa. Inne umrą z rozpaczy bez
cocktailu pomarańczowo-grejpfru-
towego...

Uzupełnieniem londyńskiego
ZOO jest Whipsnade Park poło
żony 30 mil od miasta. Tu na 200
ha żyje 2 tys. zwierząt. To pierw
sze w świecie ZOO, gdzie wiele
zwierząt spaceruje wolno, inne
mają tak duże wybiegi, że zatra
ca się poczucie niewoli.

Niedaleko Londynu położony
jest również Ogród Zoologiczny w

Chessington. Jego gwiazdą jest
kucyk szetlandzki Haze Shylock
III i cztery jego żony — Olivia,
Anniie, Cassie, Zowie. Kucyk swo
bodnie spaceruje po całym ZOO
potrząsając przytroczoną puszką.
Zbiera bowiem pieniądze na kup
no psów-przewodników dla Towa
rzystwa Ociemniałych, a jeden ta
ki pies kosztuje aż 1 tys. funtów!

I to ZOO ma swoją specyfikę.
Wszystkie zwierzęta posiadają i-
miona. Bonnie i Clyde to białe
niedźwiedzie, Ben — hipopotam,
Regan — leopard, Rio i Rasputin
— szopy. Po ZOO można się prze
jechać specjalną kolejką. Jest tu
również cyrk prowadzony przez
Tamarę Coco, jeden z nielicznych,
który zrezygnował z tresury zwie
rząt. uważając ją za niehumani
tarną.

KATARZYNA KIETA

— To była decyzja sejmowa.
— Produkcja elektroniczna jest

bardzo opłacalna. Słyszałem, że

jedna tylko fabry
ka MERA-BŁO-
NIE przynosi wię
cej zysków
wszystkie
stocznie
wzięte.

— To
Sukces <

wy
BŁONIA
dowal, że

kupić w

drukarkę
ską lub amerykań
ska aniżeli polska.

— Czy mam

przez to rozumieć,
że prezentów nie
będzie?

— Niestety, nie.
Owe parę drobiaz
gów zaraz by uto
nęło w ogólnym
bałaganie, który
przez to byłby je
szcze większy. Jak
zrobicie porządek,
to porozmawiamy
o podarkach...

prawda,
eksporto-

drukarek z

spowo-
łatwiej
Polsce
janoń-

< ZNACIE, TO PRZECZYTAJCIE ♦

i córka
zdaniem nastąpił kilka godzin
wcześniej na skutek uderze
nia butelką w skroń. W
mieszkaniu nie zastano córki,
a gdy nie zjawiła się w domu
na noc zaczęto podejrzewać,
że w czasie jednej ze sprze
czek z ojcem w zdenerwowa
niu uderzyła go butelką w

głowę, a widząc potem co się
stało, by uniknąć odpowie
dzialności, po prostu uciekła.

W międzyczasie wpłynął do
prowadzących dochodzenie
anonim, że sprawcą zabójstwa
jest córka i ukrywa się w So
pocie, gdzie pracuje jako kel
nerka.

Znaleziono ją bardzo szyb
ko. jednak nie przyznała się
do morderstwa, co więcej by
ła bardzo zrozpaczona śmier
cią ojca, o czym nie wiedzia
ła. gdyż Wcześniej wyjechała.

I dopiero po pewnym cza
sie z więzienia w Wiśniczu
przyszedł do Prokuratury list,

'",
’ ' M.

jego podał, że sprawcą zabójstwa

■ an B. lubił pić
i żyć na cudzy
koszt. Od kilku
lat był wdow

cem. Mieszkał z córką, bar
dzo ładną dziewczyną. Ojciec
na swój sposób był dumny z

tej urody i często zapraszał
do domu kolegów, o których
wiedział, że są dobrze sytu
owani.

V7 czasie każdej takiej li
bacji córka dostawała kosztow
ne prezenty od wielbicieli,
którzy starali się o jej wzglę
dy. Ale jej nie odpowiadało
pijane towarzystwo. Z biegiem
czasu wymagania kolegów i
znajomych ojca stawały się
coraz bardziej natarczywe, a

„kochany” tatuś był coraz

bardziej niezadowolony z za
chowania się córki. Na tym
tle między
chodziło do

Pewnego
Jana B. na

tą głową. Lekarz pogotowia w którym autor Stefan
stwierdził zgon, który
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Zaczyna się nowy rok...
Jaki był miniony? Jaki będzie nadchodzący? Czego

człowiek może się spodziewać: na świecie, w kraju, w

rodzime? Odpowiedzi uniwersalnej naturalnie nie ma.

Joseph Conrad zirytowany kiedyś niepochlebnymi jego
książce „Los” recenzjami krytyków, zarzucającymi mu

zwłaszcza rozwlekłość, napisał: „W końcu całą historię
ludzkości można opowiedzieć w trzech słowach: «Rodzi-
li się, cierpieli, umierali* — tylko czy to będzie literatu
rą?” Podzielając ten punkt widzenia z góry zatem zgo
dzić się trzeba z niemożliwym do zaspokojenia oczeki
waniem wszystkich. Odpowiedź może być tylko cząstko
wa.

TT/skali globalnej widać
yy wyraźnie, iż kończy się

era Reagana, a zaczy
na era Gorbaczowa.

Oczy świata zwrócone są
na Związek Radziecki i nie
ma co ukrywać, szczególnie
żywo śledzi się tu zmiany za
chodzące w krajach socjali
stycznych. W bólach i walce
rodzi się jakaś nowa jakość
systemu, w którym żyjemy,
wyraźnie kształtuje się nowa

moralność, a terenem walki
jest gospodarka, będąca głów-

ży-nym miernikiem jakości
cia.

W skali globalnej widać
jeszcze jedno zjawisko w

kimś sensie optymistyczne.
Rośnie siła ruchu „zielonych”.
Partie polityczne, które wpi
sują sobie do programu idee
ochrony środowiska potężnie
ją.Takżeiunas nie ma

spotkania poselskiego, nie ma

zebrania o charakterze otwar
tym, na którym te problemy,
podnoszone zwłaszcza przez
młode pokolenie, nie byłyby
poruszane. To zresztą jedyna
dziedzina życia, na którą wy
datki — mimo stanu kryzy
sowego — w porównaniu z

poprzednią pięciolatką
ły podwojone.

Najbardziej dokucza
dziś inflacja i co tu

mówić, musimy się z nią na
uczyć współżyć. Problem na
turalnie w jej skali, ale nig
dzie już na świecie, poza mo
że NRD, ceny nie mają cha
rakteru stabilnego. Jest to

sprzeczne z prawami rynku.
Nasz dramat polega tu na

tym, że owa kiedyś uprawia
na ekonomika doprowadziła
do sytuacji, w której budżet
państwa wydaje na dotacje,
inaczej mówiąc rząd dopła
ca do cen 30 proc, swoich
wydatków. I nikt zrozumieć
nie potrafi — zwłaszcza np.
eksperci Banku Światowego,
opowiadał mi o tym minister
Gębala — jaki też jest sens

dofinansowywania przez pań
stwo np. produkcji samocho
dów osobowych. A tak się
dzieje przecież, skoro ceny
węgla a więc energii elektry
cznej zużywanej przez fabry
kę są sztucznie zaniżone, a róż
nica wynikająca z kosztów
wydobycia węgla jest pokry
wana z budżetu państwa. Zli
kwidowanie dotacji czy też
sprowadzenie jej do rozsą
dnych rozmiarów i obszarów
a więc np. cen mleka, arty-

też
ja-

zosta-

nam

dużo

kałów dla dzieci itp. potrwa
przynajmniej 5 lat i taki jest
realny horyzont inflacji, jeśli
oczywiście nie nastąpi ograni
czenie wzrostu płac, co było
by równoznaczne z pogorsze
niem się warunków życia, na

co nikt przecież przyzwolenia
dać nie chce, a zwłaszcza co
raz realniej osadzające się w

życiu społecznym nowe związ
ki zawodowe.

Gdzie są rezerwy? — wszy
scy naturalnie wiemy: w ja
kości i dyscyplinie pracy, w

Ćwiczenia pod równoważnią

owoc
postępie technicznym, w or
ganizacji życia, w przerostach
biurokracji, w kolosalnym
marnotrawstwie, ale czy po
trafimy w roku 1987 urucho
mić tę energię społeczną,
która jest niezbędna by do
tego skarbca możliwości się
gnąć, doprawdy, trudno roz
strzygnąć.

No a w życiu prywatnym
każdy sam sobie ściele, i jak
śpiewa Edyta Geppert: „Ja
ka pościel, taki sen”. Każdy
coś tam sobie naturalnie od
nowego roku planuje, czy się
to jednak uda, trudno roz
strzygnąć. Do charakterystycz
nych cech Polaków — mówi
znakomity socjolog prof. Mi
kołaj Kozakiewicz w wydanej
niedawno książce rozmów re
dakcji „Zdania” z wybitnymi
osobistościami życia politycz
nego w Polsce pt.: „Trzech na

jednego” — należy zrażanie
się do każdego przedsięwzię
cia, jeśli bodaj raz doznało
się podczas jego realizacji,
porażki. Warto sobie tę obser
wację przyswoić i wyciągnąć
z niej wnioski, z większą sta
nowczością trwając przy obra
nym celu. Porażki są rzeczą
naturalną w życiu, ale nie na
leży ich mistyfikować. Trochę
po prostu zaniedbaliśmy w

procesie wychowawczym, to co

się nazywa silną wolą, cha
rakterem, systematycznością,
uporem w dobrym tego słowa
znaczeniu, a bez tego tylko
nieliczni wybrańcy losu cokol
wiek osiągają. Budować przy
szłość na szansach wygrania
w Toto-Lotka, to przecież
nonsens.

Nowy rok się zaczął. Drze
wo rodzi owoc, gdy właściwie
go pielęgnujemy, użyźniamy
glebę, przycinamy zbyt wy
bujałe gałęzie — potrafimy
sprostać kaprysom natury.
Życzę w tym nowym roku
Czytelnikom dobrych zbiorów.

STEFAN CIEPŁY

jest Władysław K.. on to po
libacji w mieszkaniu Jana B.,
gdy nie zastał jego córki, z

którą miał się spotkać według
obietnicy ojca, któremu dał za

to z góry pieniądze, w czasie
gwałtownej sprzeczki uderzył
Jana B. butelką w głowę, cze
go świadkiem był właśnie
autor listu. Obaj wtedy wy
szli z domu zostawiając zala
nego krwią na podłodze.

Wznowiono postępowanie,
zatrzymany Władysław K.
nie przyznał się do winy i
wyjaśnił, że Stefan M. oskar
ża go po prostu z zemsty za

to. że w procesie karnym ze
znawał przeciwko niemu. I

niespodziewanie w toku
wszechstronnie prowadzonych
dochodzeń znalazł się nowy
świadek, a mianowicie dozor
ca. który sprzątał podwórze i
usłyszał kłótnię, i wtedy przez
ciekawość zaglądnął przez o-

kno, które mimo wieczornej
pory nie było zasłonięte, i zo
baczył, jak Władysław K. wy
ciera
ką.

Po
sław
pełnienia zbrodni.

Sąd Wojewódzki skazał go
na karę 25 lat pozbawienia
wolności.

szyjkę butelki chustecz-

tych zeznaniach Włady-
K. przyznał się do po-

MIECZYSŁAW KOSSEK
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oohodzi z Indii, tam rozpoczął swoją proroczą działal
ność, tam stworzył sektę, tam zjednał sobie pierwszych
wyznawców. Lecz cała jego głośna kariera związana jest
ze Stanami Zjednoczonymi. 56-letni Shree Rajneesh

Bhagwan stał się postacią na tyle głośną i na tyle skandaliczną, iż
warto poświęcić mu chwilę uwagi. W szczytowym okresie swojej
popularności miał kilkaset tysięcy zwolenników, szczególnie w USA
i w Europie Zachodniej. Pisała o nim także prasa polska, m. in. Lu
cyna Winnicka w „Przekroju”, Więc niektórym Czytelnikom postać
to modę znana. Myślę jednhk, że dzieje tego człowieka warte są
przypomnienia, jako że jego kariera jest, jak na nasze pojmowanie
rzeczy, nasze gusta, tyleż nieprawdopodobna co szokująca.

październiku na

targach książki,
in. pawilon Indii,
był tego roku

Będąc w

frankfurckich
zwiedziłem m.

który to kraj, __

szczególnie honorowany had Me
nem. miał osobny pawilon wy
łącznie do swojej dyspozycji*
aby móc zaprezentować wydaT
wniczy dorobek. W trakcie zwie
dzania natrafiłem na stoisko nie
mal wyłącznie poświęcone oso
bie Rajneesha. pełne dzieł obra
zujących jego poglądy sposób
życia, działalność, mówiących o

karierze tego: proroka, hochszta
plera, cudotwórcy, spryciarza,
kombinatora, bo tyluż określeń
— od pełnych uznania, zachwy
tu aż do potępienia — użyto w

stosunku do jego osoby.
Wywodzący się z biednej in

dyjskiej rodziny Shree Rajne
esh Bhagwan rozpoczął działal
ność w swoim kraju, gdzie po
czął słynąć cudownymi uzdrowie
niami, nieszablonowymi pogląda
mi. tworzeniem nowej religil,
której sam był pierwszoplano
wą postacią. Zadziwiał, zachwy
cał, szokował, wywoływał obu
rzenie, ale było o nim coraz

głośniej, zyskiwał wyznawców,
a jego sława poczęła przekraczać
granice kraju.

W sfrustrowanych społeczeń
stwach zachodnich, wśród grup
ludzi zagubionych, zestresowa
nych, szukających nieszablono
wych poglądów głoszone przez
Rajneesha „prawdy wiary” bu
dziły sympatię, zainteresowanie,
choćby z czystej przekory, gdy
np.. głosił, że uznaje tylko dwóch
ludzi w historii świata: Jezusa
i Hitlera! — przy czym Jezusa
wyłącznie jako postać, gdyż z

Kościołem walczy z całą mocą.
W 1981 roiku indyjski guru ru

szył na podbój USA, gdzie miął
także swych zwolenników i to

bogatych. Z ich pomocą zaku
pił w stanie Oregon ogromny, li
czący 260 km kwadratowych te
ren, za 6 min dolarów i założył
tam swoje państwo. Składały się
na nie budynki mieszkalne, za
kłady przemysłowe, fermy hodo
wlane, powstała sieć sklepów, m.

Gu

rolls
in. z odzieżą, umożliwiających
zakupy specjalnych strojów sek
ty (ubierano się w kolorach
czerwieni, fioletu, różu), naszyj
ników z wizerunkiem proroka (to
obowiązkowy element ubioru),
otwarto bary, restauracje, dys
koteki. kasyna gry, gdzie można

było wydawać pieniądze, po
większając zyski proroka.

To był szczytowy okres popu
larności Rajneesha, Tłumy gar
nęły się na farmę, chcąc tu żyć
i pracować według obowiązują
cych reguł — za wikt, miejsce
do spania i możliwość spotka
nia od czasu do czasu swego
proroka.

Przyjmowano tylko ludzi legi
tymujących się pokaźnym kon
tem bankowym, bo guru uwiel
biał życie w luksusie. M. in. ko
chał samochody marki Rolls-Roy-

ce i kupował je całymi stadami.
Jak twierdzi zachodnioniemiecki
dziennikarz, który przez dwa la
ta żył na farmie zajmując się,
zgodnie z poleceniem, szorowa
niem ubikacji, Bhagwan miał 365
rollsów, po jednym na każdy
dzień roku. Te które mu się znu
dziły sprzedawał wśród wyznaw
ców po 150 tysięcy dolarów, o-

czywiście kilkakrotnie powyżej
ceny kupna, ale prorok umiał
dobrze dbać o swoje interesy.
Nie sam. Jego prawą ręką i
„ministrem finansów” była pię
kna Angielka — Anad Sheela
(prawdziwe nazwisko Sheela
Silvermann), która trzymała pod
sobą zarząd całym państwem,
jego finansami, także działalnoś
cią samego guru. Oprócz farmy

ru
kocha

royce
w Oregon zwolennicy Rajneesha
zakładali dyskoteki i butiki,
przedsiębiorstwa handlowe w

różnych krajach Europy. Głównie
w RFN, gdzie indyjski mesjasz
miał w szczytowym okresie po
wodzenia blisko 50 tysięcy wy
znawców (w Europie ich liczbę
szacowano na 300 tysięcy).

Sekta rozrastała się błyska
wicznie, na farmę waliły tłumy,
dobijali się o rozmowę z Rajne-
eshem przedstawiciele najwię
kszych gazet, najpoważniejszych
stacji radiowych i telewizyjnych.
Zgadzał się rzadko, tylko na

krótkie interwiew, odbywające
się z całym rytuałem świętości,
uduchowienia i z pytaniami...
które musiały być wcześniej
przedstawione i zaakceptowane.

Rozgłos wokół sekty sprawił,
że działalnością hinduskiego pro- I

roka zainteresowali się przedsta
wiciele władz, przede wszystkim
finansowych, bowiem z farmy nie
wpływały żadne podatki. Zagro
żony w swych poczynaniach Raj
neesh powołał swych zwolenni
ków pod broń, utworzył prywat
ną armię, wyposażoną w nowo
czesne środki walki z wozami
pancernymi, helikopterami,
przeróżniejszymi rodzajami
ni ręcznej i maszynowej.

Wieść o prywatnej armii
roka wywołała szoik. Do akcji
wkroczyły władze stanowe, po
licja. Prokuratura wszczęła śledz
two, zażądano likwidacji armii,
oddania broni. W odpowiedzi
prorok zagroził zbiorowym sa
mobójstwem całej ludności mie
szkającej na farmie. Dodał, że

będzie się bronił do ostatniej
kropli krwi jeżeli zostaną po
djęte przeciwko niemu jakieś
kroki ze strony władz stanowych
czy federalnych.

Rajneesh bronił się. ale w je
go państwie zaczęły dziać się
rzeczy nieprzewidziane. Pierwszą
„zwinęła żagle” jego prawa rę
ka — Sheela Silvermann ucie
kając do Europy z większością
gotówki. Ponieważ jednak rząd
USA z tytułu nie zapłaconych
podatków nałożył areszt na fi
nanse proroka, Sheela po wylą
dowaniu w REN została areszto
wana pod zarzutem nielegalnych
machinacji finansowych, wwozu

do Niemiec nie zgłoszonych o-

gromnych sum pieniędzy.
Grad artykułów pokazujących

przyziemną stronę działalności
proroka sprawił, że jego kult
mocno stracił na blasku, a szere
gi zwolenników poczęły topnieć.
Gdy w 1985 r. wygasło zezwole
nie Rajneesha na pobyt w USA
odmówiono mu przedłużenia wi
zy. Miał stanąć przed sądem, ale
ostatecznie deportowano go tyl
ko do Indii. Farma poszła na li
cytację, zwolennicy, w większoś
ci. odstąpili swego idola. Część
jednak pozostała mu wiernych,
wciąż zafascynowanych osoba
Bhagwana, wciąż będących pod
jego wpływem. Ci pojechali za

nim, by wspólnie z prorokiem
dzielić obecną niedolę, z nadzie
ją na lepszą przyszłość. Czy tak
będzie, czas pokaże.

JERZY LANGIER

pro-

naj-
bro-

i nie

prawdą

Zapewne przy
najmniej kil
ku Czytelni

ków pomyślało so
bie. czytając ty
tuł dzisiejszego fe
lietonu. że autor

po prostu się po
mylił, bowiem jak
to mawiał bodajże
Jan Kaczmarek,
życie przerosło ka
baret, o co prze
cież jest trudniej.

Ja jednak mia
łem na myśli do
kładnie to, co napi
sałem. Seriale te
lewizyjne nigdy
nie grzeszyły mą
drością
tchnęły
życiową. Któż mo
że z wyjątkiem
dzieci oceniał w

kategoriach praw
dopodobieństwa

wyczyny dzielnego
wywiadowcy Klos-
sa? Wielka dysku
sja, która w minionym sezonie ogórkowym dotyczyła serialu
„Powrót do Edenu” również świadczyła o naiwności dziennikar
skich dyskutantów, a może raczej o ich zawodowej rutynie — na

Bieg wsteczny

u Ipm
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„Mysiałam, że to będzie
prawdziwy koncert

a nie zwariowanifaceci
w papierowych strojach

rtyści lubią szo
kować ludzi. Li
bero — szef ka

peli „Radjo Var-
sava” uważa, że wszyscy jeste
śmy zbyt konserwatywni. Sam
chodzi podgolony jak Tatarzyn
z filmu o przygodach pana Mi
chała, w zbyt obszernym jasnym
płaszczu i kwadratowych bu
tach — takich, w jakich nasi
dziadkowie jeździli na nartach.
Przyszedł do redakcji i zadziwił
wszystkich. Przyniósł program —

wykonaną przez członków ze
społu książeczkę odbitą na kse
ro. Zawarto w niej informacje
o zespole, reprodukcje prac pla
stycznych członków kapeli oraz

recenzje z różnych gazet. Wyni
ka z nich, że to całkowicie a-

waingardowa kapela, której dzia
łalność polega na połączeniu
wszystkich możliwych dziedzin:
muzyki, tańca, plastyki.

Na fasadzie Teatru STU za
wisła ogromna reklama „Nocy
tysiącznej drugiej” Norwida.
Libero przywiózł własną sceno
grafię. Powiesił płachty , perga
minu z różnymi malunkami. Na
wet dyrektor — Krzysztof Ja
siński znany z niekonwencjonal
nych pomysłów zgrzytał zębami
na takie wystrojenie teatru, ale
nic nie mówił. I chyba ta de
koracja sprawiła, że młodzież
zaczęła walczyć o bilety.

Na scenie ciemno. Dookoła pa
pierową kurtyna, sprytnie pod
winięta zawieszona pod sufitem.
W górnym rzędzie jedndgo z

sektorów wszystkie miejsca za
jęte przez oficjalną delegację
chińską. Panowie w białych ko
szulach z krawatami kontrastu
ją z pozostałymi widzami.: ubio
rem i sposobem bycia.

Przy konsoli siedzi iaktor w

papierowej zbroi. Nie widać
twarzy. Muzyka przedziwna, e-

lektroniczna intrygująca. Gasną
reflektory. Zapala się światło
ultrafioletowe. Wydobywa wszel
kie białości. Chińczykom widać
tylko zęby i białe kołnierzyki.

Na scenę wskakują dwaj
zycy z saksofonami. Ubrani
papierowe stroje. Koncert
poczyna melodia w której
brzmiewą nuta słowiańskiej
zy!ki ludowej. Potem pojawiają
się nagrane na taśmie fragmen
ty audycji radiowych, przemó
wienia, urywki dialogów,
scenie szaleją muzycy
sofonami i gitarami,
sja i bębny utrzymują rytm.
zyk,a przechodzi od celotyo
otycznej do swingującej j
formowanego rocka.

Konsternacja trwa przez
godzinę koncertu, a kiedy
bero rozpoczął szaleńczy taniec
waląc w przywieszone do tuło
wia perkusyjne talerze wszyscy
oniemieli. Ten stan trwał aż do
opadnięcia pergaminowych kur
tyn.

Reakcje widzów były różne.
Tomek Mikołajewski — prezes
krakowskiego MONAR-u stwier
dził: „To fantastyczny spektakl.
Pomieszanie od początku do koń
ca, ani chwili ładu”. Lidia Wilk
— plastyczka malująca dla te
atrów uważa, że to muzyka
przyszłości. „Radjo Varsava”

daje .całkowity luz i odprężenie.
Ale zdarzyło się również, że

na drugi dzień po spektaklu do
teatru przysz’a pani żądając
zwrotu pieniędzy za bilet. Twier
dziła. że została oszukana, my-
ślała. że to będzie poważny kon
cert, a nie zwariowani faceci,
na stołkach, ubrani w papierowe
stroje. (sat)
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Zycie przerosło
serial

bezrybiu i rak ryba, a serial australijski to temat bezpieczny, moż
na go atakować z całą furią (tę obserwację dedykuję redaktorowi
Ciepłemu, który niezbyt oryginalnie w docentach odnajduje swo
ich chłopców do bicia).

Bywają jednak seriale, gdzie kumulacja nieprawdopodobieństw
bije zwykłą miarę. Należy do nich bez wątpienia amerykań
ski serial „Dynastia", który kiedyś z pewnością zawita i na nasze

ekrany, jest bowiem równie idiotyczny jak „Powrót do Edenu”, a

lepiej warsztatowo zrobiony.
Otóż w jednym z odcinków tego serialu przedstawiona jest dra

matyczna scena w sądzie, kiedy dziedzic wielkiej fortuny (a była
to fortuna naprawdę wielka, kilkaset milionów dolarów, a nie
tylko M-5. meble i Ford Escort diesel) okazuje się nie być synem
swego zmarłego przed wielu laty ojca, a tym samym i dziedzicem

fortuny. Aby uspokoić zatroskane jego losem Czytelniczki, był to

bowiem młodzieniec dobry, a nade wszystko przystojny, ujawnię,
iż okazało się, że prawdziwym jego ojcem był jego domniemany
wuj, więc jakby skomentował to Jerzy Urban, wszystko pozostało
w rodzinie.

Wracając jednak do seriali telewizyjnych chciałbym przypom
nieć fakt, który zakasował wyobraźnię najoryginalniejszych sce
narzystów. W mijającym roku Jej Książęca Wysokość Karolina
de Monaco powiła drugie dziecię, tym razem córkę o wdzięcznym,
acz przydługim imieniu Charlotte Marie Pomeline (polecam to imię
wszystkim rodzicom, którzy już w kolebce pragną swe dzieci no
bilitować. łącząc wspomniane imię z krótszym, ale wymownym
nazwiskiem np. Cegła. Gruszka, czy Dąb).

’

Niestety, maleńka Charlotte Marie Pomeline jest nie tylko że
dzieckiem z nieprawego łoża, gdyż Kościół Katolicki nie uznał świec
kiego rozwodu jej matki z poprzednim małżonkiem, francuskim play
boyem Filipem Junot, ale co gorsza Charlotte Marie Pomeline u>

ogóle nie powinna się urodzić! Jej ojciec, obywatel włoski Casi-
raghi nie odbywał służby wojskowej, bowiem przedstawił komisji
poborowej zaświadczenie lekarskie stwierdzające nowotwór, który
przeszkadza jego Zdolnościom rozrodczym. Prosto mówiąc jest on

impotentem.
Mamy więc do czynienia albo z cudem, albo z uchylaniem się

od zasadniczej służby wojskowej. Jak się zdaje włoskie władze
wojskowe, mimo pobliża Watykanu, zdają się przyjmować tę dru
gą wersję i uznają, że skoro aparat reprodukcyjny małżonka księ
żnej dwukrotnie zdał egzamin, zniknęły przeto okoliczności u-

zasadńiające zwolnienie od służby wojskowej.
Czy nie jest to wyborny pomysł na scenariusz? Poczekajmy kil

ka lat i będzie to serial historyczny: Karolina, księżna Monaco.

Niniejszym rezerwuję sobie prawa autorskie, i ja bowiem chciał
bym zostać milionerem. Choćby Tu i Teraz.

TOMASZ GOBAN-KLAS

Na
z sak-
Perku-

Mu-
cha-
zde-

całą
Li-

Rodzinny portret „Radja Varsava
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oda na książki e-

seistyczno - histo
ryczne Mariana
Brandysa jakby

przygasła. A warto sięgnąć po
znakomicie napisane, penetrują
ce naszą nowszą historię z sza
cunkiem, ale i odważnie utwory.
Odkąd reportażysta, publicysta i
autor książek dla dzieci opubli
kował w 1960 r. esej historycz
ny „Nieznany książę Poniatow
ski”, poszerzając stopniowo
obraz epoki napoleońskiej.

Portrety ludzi tamtych cza
sów objęły postacie tak fascy
nujące i otoczone aurą tajem
nicy. jak Józef Sułkowski („Ofi
cer największych nadziei”), bo
hater spod Somosierry. dzielny
pułkownik szwoleżerów („Kozie
tulski i inni”, 1967), pani Wa
lewska czy wreszcie cała galeria
w trylogii „Koniec świata szwo
leżerów”. Polecając Państwu
wszystkie utwory M. Brandysa
z tego cyklu, chciałbym się za
trzymać na opowieści o ofice
rze szwoleżerów i jego podko
mendnych. bo to przecież jedna
z naszych legend historycznych.

■ 9H J nifflu'
Czytane na nowo

r »i>rngg r

Opukiwanie legendy
Kozietulski —. trzeba przy

znać — może przyciągnąć uwa
gę pisarzy. Ten wychowanek
Szkoły Kadetów, został dowódcą
szwadronu pułku szwoleżerów
gwardii Napoleona, wsławił się
brawurowym zdobyciem przełę
czy Somosierra
częsnej kampanii
1808 r„ okazał
Wagram. stał się
stwa francuskiego, wziął udział
w wyprawie na Rosję w 1812 r„
a po upadku pogromcy Europy
został dowódcą pułku ułanów
Królestwa Polskiego. Zmarł w

1821 r. w sile wieku, i dalsze

podczas niesz-
hiszpańskiej w

dzielność pod
baronem cesar-

tragedie narodowe go oszczędzi
ły, ale powstała jego legenda,
którą M. Brandys opukuje tros
kliwie, bez emocji, broniąc puł
kownika i jego szwoleżerów. Nie
byli przecież winni
„Stosunki między
zdobywcą francuskim a Polaka
mi nie opierały się
legendzie — na wspaniałomyśl
ności i poczuciu sprawiedliwoś
ci Napoleona, lecz stanowiły ru
chomy element wielkiej gry po
litycznej. Polityka nie ma ser
ca, posiada tylko głowę — po
wiedział Napoleon w roku 1810
Józefinie. To samo mógłby po-

temu, iż
genialnym

wbrew

wtórzyć Polakom” — pisze Bran
dys.

Pisarz
legendy
townie,
tywnie fakty, racje za i przeciw,
poddając je osądowi czytelnika.
A zaczęło się od tego, że przed
laty pan Jerzy Dunin-Borkowski
przekazał Brandysowi pięć te
czek z korespondencją sławnego
oficera do najbliższej rodziny.
Zapoznajemr sto wiec z cytata
mi z owych listów, także z ko
respondencją innych osób zwią
zanych z tematem (a w XIX w.

pisywało się dużo, bo to była
jedyna łączność), sięga po pa
miętniki z epoki. W jego książ
ce nie Kozietulski, a Napoleon,
którego wielbił jeszcze pan
Rzecki z „Lalki” Prusa, zostaje
poddany nader krytycznej wiwi
sekcji. Polacy byli pionkami w

wielkiej grze, elementem prze
targowym. Czy mieli wtedy inne
wyjście? Na to pytanie myślący
czytelnik spróbuje sobie odpo
wiedzieć sam.

JAN PIESZCZACHOWICZ

tropi ślady prawdy i
dociekliwie, ale i tak-
przedstawiając obiek-

JULI
wszystkich kobiet.

<7
ę?

redakcyjnej
poczcie zdarza
ją się listy ta
kie jak ten

drukowany poniżej. Prośby o

radę, o ocenę postępowania par
tnera. o pociechę... Od dziś listy
od rozczarowanych, zakochanych
i tych, których od zakochania
dzieli jeden krok przekazywać
będziemy znanemu krakowskie-

fnu (francuskiego pochodzenia)
ekspertowi od spraw sercowych,
Ludwikowi XX. Piszcie do nie
go śmiało i szczerze!

Z Robertem znamy się już od
3 lat i co jakiś czas, a właści
wie to dosyć często kłócimy się
z jednego i tego samego powo
du. Kiedy idziemy razem ulicą,
on zawsze ogląda się za jakąś
ładną mijającą nas dziewczyną.

Początkowo nie zwracałam na

to uwagi, ale już od dłuższego
czasu mnie to drażni. On uwa
ża, że to normalne. Ja natomiast
obawiam się, że on mnie już nie
kocha
innej.

i podświadomie szuka

ELŻBIETA

Kto
liczyć

wychodzi na ulicę, musi
się z tym, że staje się

automatycznie obiektem oglą
danym przez setki ludzi. Nie
wątpliwie każdy z n.as ma tego
świadomość, stąd naturalna dba
łość o wygląd zewnętrzny. Nie
którzy z nas lubią być ogląda
ni i nawet prowokują nasze

spojrzenia strojem, sposobem
bycia.. Inni znów — chętnie oglą
dają... Robert najwyraźniej jest
jednym z nich. ■

Powyższa diagnoza sprowadza
jednak całą kwestię do „kostiu
mu”, a Robert ogląda się za ko
bietami. za atrakcyjnymi
przedstawicielkami płci przeciw
nej... I to właśnie cię niepokoi
Elżbieto. Tymczasem jest to po
prostu normalny fizjologiczny
(choć z pewnością w dużej mie
rze nieuświadomiony!) odruch
młodego człowieka, który pra

gnie
ciesz się, że Robert nie jest tu

żadnym wyjątkiem. I że od o-

glądania do dalszych
droga daleka.

A mijając na ulicy
który Ci się spodobał —

się za nim!

etapów,

chlopca,
obejrzyj

LUDWIK XX
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ADAM RYMONT

konsekwencji
łamania obo-

Z przyczyn technicznych roz
wiązanie krzyżówki podamy w

terminie późniejszym.

Owym

DALSZY CIĄG PROPOZYCJI
KARNAWAŁOWYCH

omysł oparłam na

krótkim żakiecie
o silnie rozbudo
wanych ramio
nach. Szyjemy go
z jakiegoś bardzo

dekoracyjnego materiału. Popa
trzcie jak zmienia się charakter
całości w zależności od tego czy
ubieramy go ze spódnicą długą,
szeroką, opiętą krótką, czy spo
dniami. Nie ma ścisłych kanonów.
Niekoniecznie nosimy poszczegól
ne rzeczy w jednym zestawie,
manipulujemy sobie nimi bez
kompleksów otrzymując za każ
dym razem nową aranżację.

Życzę miłej zabawy.

Tekst i rysunki;
BOŻENA SIWECKA

mimmiimmiiiniimmmiimiiiimiiiiiiiiiiiiHiiiimimmmmiimiminmniiiimimiimiiiiiiimiiiiiiimiiiiiimiiiiiimmiiiuiiiimiiimmmiB

W Belgii —

jak informuje
agencja DPA
— narodziła się
nowa forma
„porwań dla o-

kupu”. aczkol
wiek nie cho

dzi o klasyczny kidnaping. Z ban
ku informacji w pobliżu miasta u-

niwersyteckiego Lounain skra
dziono mianowicie 12 płyt tzw.

pamięci elektronicznej unikalne
go komputera COMPEX, za któ
rych zwrot złodzieje zadają 3,5
miliona franków okupu. Ponieważ
bez owych płyt komputer warto
ści 20 min franków stał się bez
wartościowy, bank skłania się po
noć do uiszczenia żądanego ha
raczu. Policja jest jednak innego
zdania, obawiając się. że wypła
cenie okupu prowadziłoby do u-

powszechnienia się podobnych
kradzieży.

Jak donosi prasa nowojorska,
na czoło listy Amerykańskich
bestsellerów wydawniczych prze
suwają się ostatnimi czasy na
zwiska autorów znanych dotąd
nie tyle z dokonań literackich, co...

kryminalnych. I tak miejsce 3 li
sty bestsellerów w kategorii lite
ratury fachowej zajęła książka
niejakiej Sidney Biddle Barrows,
prostytutki skazanej na wielolet
nie więzienie za stręczycielstwo.
Nakład jej książki pt. „Mayflo-
wer Madam” przekroczył już 200
tys. egzemplarzy. Wysokie miejsce
na liście zajmuje także powieść
„Stranger in Two Worlds” (Obcy
w dwóch światach) pióra Jean
Harris, byłej kierowniczki szkoły,
skazanej za morderstwo popełnio
ne na znanym nowojorskim le
karzu. O prawo sfilmowania te
go dzieła ubiegają się dwie wy
twórnie filmowe. Furorę na ryn
ku księgarskim robi również
książka „Trading Sekrets" b.
dziennikarza „Wall Street Jour
nal” R. Foster Winansa, skazane
go na 1,5 roku więzienia za brud
ne interesy z maklerami giełdo
wymi. Wśród literatów amerykań
skich krąży podobno w związku
z tym opinia, że aby się wybić na

niwie pisarskiej, należy najpierw
kogoś zabić lub przynajmniej o-

kraść...

uiHHiHiiiiiuiiiuniiuiiiauniiui)

POZIOMO: 1. gra twarzy, 5.
wyrobnik u kułaka, 9. poręcze
nie na wekslu. 10. południowo
amerykański trucizna o piorunu
jącym działaniu, 12. zapusty, 13.
kruszący materiał wybuchowy,
14. drewniana listwa do robót
ciesielskich, 15. jeden z wielu w

naszyjniku, 17. wełniana tkanina
sukienkowa. 19. cienki przenikli
wy krzyk, 21. bursztyn, 23.
dźwignia handlu, 25. słup na

statku. 27. instrument muzyczny
o kształcie trójkątnym, 29. imię
słynnego polskiego dyrygenta i
wiolonczelisty Rezlera, 31 grecka
muza, opiekunka astronomii, 32.
oszukańcze przedsięwzięcie, 35.
podpora. 38. autor znanego dra
matu „Tak jest, jak się państwu
zdaje”. 39. podstawowa melodia
utworu muzycznego, 40. pies
myśliwski o długiej, falistej sier
ści. 43. senne widziadło, 44. zes
pół 8 muzykantów, 47. chlust,
50. solenizant trzeciej dekady ma
ja. 53. anglosaska jednostka dłu
gości. 54. jedna z części Trylogii
H. Sienkiewicza. 55. równowar
tość. 60. szczelina, 63. urzą bis
kupa zarządzający diecezją. 64.
admirał angielski, który pokona!
flotę Napoleona. 65. sztuka jeź
dziecka. 66. główne wejście, 67.
ojczyzna Odyseusza 70. między
adagio i moderato. 72. rodnik z

kwasu octowego. 76. jednostka
wojskowa złożona z 3—4 kom
panii, 77. słynny włoski pięcio-
boista. 78. szczątkowa pokrywa
rogowa na nodze krowy, 80. u-

stalona metoda postępowania. 81.
traszka, 83. banialuki, 84. miejsce
pierwszej bitwy Ludowego Woj
ska Polskiego w II wojnie świa
towej. 85. malajski sztylet o wę
żykowatej klindze, 86. rekwizyt
niejednego kominiarza. 87. imi
tacja przedmiotu.

PIONOWO: 1. przynosi dzie
ciom prezenty. 2. bieg na dystan
sie 42195 m., 3. dekolt w kształ
cie kwadratu. 4. burda, 5. roz-

siewacz niesprawdzonych pogło
sek. 6. wirnik w maszynie, 7.
rozstrzygająca bitwa, 8. szpital
prowadzący również działalność
naukową i dydaktyczną. 11. wiel
biciel. 16. rodzaj obiektywu foto
graficznego. 18. hetman szachowy,
20 terpentynowy olej drzewny,
22. znany włoski ośrodek tury
styczny nad Morzem Tyreńskim,
24. produkt fermentacji alkoholo
wej cukrów, 26. tytuł popularnej
powieści młodzieżowej E. de A-
micisa, 28. chłopski wóz, 30. po
pularna włoska potrawa z ryżu,
32. rzezimieszek. 33. grecka mu
za, której atrybutem jest kitara,
34. klamra wzmacniająca ścianę,
36. przepastna głębina, 37. pro
mieniotwórczy pierwiastek sztu
cznie otrzymany w 1940 r„ 41.
imię autora głośnej powieści
„Zmory”, 42. uskrzydlona postać
chłopca złukiem i strzałami, 45.
miejsce występów W. Fibaka, 46.
odcinek wyścigu, 47. pokaz umie
jętności. 48. wygódka. 49. silnie
pachnąca roślina używana jako

Popieramy
i donosimy

iezależna i głęboko zaangażowana w najważniej
sze sprawy współczesności redakcja niniejszej ru
bryki gorąco popiera wniosek działaczy antyalko
holowych z Krakowa o zbadanie przez organa

Sprawiedliwości postępowania tzw. „skautów piwnych”, reklamują
cych bez żenady i szacunku dla litery Prawa napoje wyskokowe,
które są przyczyną wielu groźnych schorzeń społecznych. Popiera
my również oburącz druhów z ZHP, protestujących przeciwko
nadużywaniu przez ww. grupę Symbolu i Munduru polskiego
Harcerza tak zasłużonego dla naszej Ojczyzny.

Jednocześnie prosimy o wyciągnięcie surowych
wobec sprawców innych przykładów karygodnego
wiązującej wszystkich Ustawy:

1) ob Grechuty Marka, lansującego piosenkę, w

znajduje się niedozwolony zwrot ,hop, hop szklankę piwa”;
2) autorów serialu telewizyjnego pt. „Alternatywy 4”. Bohate

rowie tego filmiku bez jakiegokolwiek skrępowania nadużywają
na oczach wielomilionowej publiczności napojów alkoholowych,
okazując przy tym zadowolenie z uprawiania powyższego proce
deru, co trzeba 'uznać za dodatkową okoliczność obciążającą.
Serial jest nadawany dwukrotnie, również przed południem, de
prawując w ten sposób młodzież, która jest jak wiadomo przy
szłością.

3) twórców programu pt. „Nasza Warszawa”, emitowanego w

II programie TYP w poniedziałek, 15 grudnia br. Znalazła się w

nim m. in. skądinąd sympatyczna sonda na temat planowania
przez ludność wydatków świątecznych. Większość sondowanych
odpowiadała rozsądnie, że zamierza przeznaczyć na ten cel 4—40
tys. zł. Niestety, całość wrażenia popsuł pewien anonimowy osob
nik, który zeznał przed kamerą, że wyda tylko 500 zł ponieważ
bimber jest tani Nie wierzymy, aby tę wypowiedź, urągającą cięż
ko pracującej, uczciwej części społeczeństwa i mającą cechy eko
nomicznej zachęty do zabronionej produkcji, obrotu i spożycia sa
mogonu, pozostawiono na taśmie przez niedopatrzenie. Jeżeli nawet

tak, pytamy: Dlaczego czujności nie wykazał dyżurny?
W audycji „Nasza Warszawa" udzielono ponadto głosu prowo

dyrowi tzw. „skautów piwnych’ niejakiemu Rewińskiemu Janu
szowi. Jego wypowiedź brzmiała jednak tak arogancko i dema
gogicznie, że nasze pióro wzdraga się przed cytowaniem.

Kończąc, informujemy uprzejmie, że jesteśmy w posiadaniu
wiedzy na temat innych, nie mniej bulwersujących przypadków
łamania praica chroniącego Naród przed alkoholizmem. Służymy
pomocą.
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przyprawa do potraw, 50. umoco
wana w murze rama drzwi. 51.
roślina motylkowa o smacznych
nasionach, 52. rekwizyt Stanisła
wa Marusarza, 56. turkus, 57.
cerkiewne malowidło 58. parys
ki kompleks budowli pałacowych.
59. tytuł znanego dramatu L.
Kruczkowskiego. 61. wynik prze
obrażenia, 62. popularny suro
wiec do produkcji dzianiny, 66.
zwierzchnik juhasów, 68. treść
szkolenia. 69. historyczna kraina
w Hiszpanii. 70. francuski filo

zof zakochany w Heloizie. 71. u-

dzielający wskazówek, 73. duże
słone jezioro w ZSRR na Nizinie
Nadkaspijskiej, 74. krzew o bia
łych kwiatach dziko rosnących
przy drogach. 75. pospolity
chwast zbożowy, 79. rzemienie do
wiązania. 82. eksperyment spraw
dzający przypuszczenia.

ADAM
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Środa - Czwartek

1 stycznia wystawy i muzea nie
czynne.

Wawel-Komnaty (12—17). Wawel

zaginiony (10—15), Skarbiec i Zbro
jownia (10—15). Muzeum Katedral
ne (10—15). Zamek i Muzeum w

ECHO KRAKOWA Str. 7

TEATRY
Środa

Słowacikiego 19.15 Niewolnice z

Pipidówki. Bagatela 15, 19.15 Taka
noc (o godz. 15 spektakl zamknięty).

Czwartek
Scena Dziecięca — NCK Nowa

Huta (pi. Centralny) 17 Serduszko z

lodu.
Pozostałe teatry nieczynne.

KINA
Środa

Kijów 17, 19.15 F/X (USA 1. 18).
■Uciecha 15.45, 20 Dotknięcie Medu
zy (ang. 1 . 18), Menedżer (poi. 1 . 18).
Warszawa 15.30 E.T. (USA b.o.),
17.45, 20 Sygnał ostrzegawczy
(USA 1. 15). Wolność 15 30 Duch
(USA 1. 15), 17.45 Skok jaguara
(jug. 1. 18), 20 Śmierć na żywo (fr.
1. 18 — pożegnanie z filmem). Wan
da 16, 19.15 C.K . Dezerterzy (poi.
1. 18). Ml. Gwardia 15.45, 18, 20.15
Miłość, szmaragd i krokodyl (USA
1. 15). Wrzos 15.30 Poszukiwacze za
ginionej arki (USA 1. 12), 17.45 Ko
mandosi z Nawarony (ang. 1. 15). 20
Honor Prizzich (USA 1. 18). Świt (os.
Teatralne) 15.45 Piramida strachu

(USA 1. 12), 18 Ga, Ga — chwała
bohaterom (poi. 1. 18), 20 Protektor
(USA 1. 18). Mała sala 15.15 Mary
sia i krasnoludki (poi. b.o.), 17, 19.30
Śmierć na żywo (fr. 1 . 18 — pożeg
nanie z filmem) Światowid (os. Na

Skarpie) 15.45 Bolek i Lolek na

Dzikim Zachodzie (poi. b .o.), 17.15,
19.45 Cotton Club (USA 1. 18). Mi
kro (ul. Dzierżyńskiego) Sylwestro
wa niespodzianka. Ugorek (os. Ugo-
rek) 15, 17.30 W niewoli u Wikin
gów (radz. -norw. 1 . 12).

Pozostałe kina nieczynne.
Czwartek

Kijów 17, 19.15 F/X. Uciecha 15.45
Dotknięcie Meduzy, 18 Menedżer, 20
Kronika wypadków miłosnych.
Warszawa 15.45 E.T., 18, 20 Tanie

pieniądze. Wolność 15.30 Duch, 17.45
Skok jaguara, 20 Czerwona hrabi
na (węg. 1. 15). Wanda 16, 19.15
C.K. Dezerterzy, Mł. Gwardia 16.15,
19 Iluzjon — film prod. USA z

cyklu „Gwiazda miesiąca — Fay
Dunaway”. Wrzos 15.30 Poszukiwa
cze zaginionej arki, 17.45 Komando
si z Nawarony, 20 Honor Prizzich.
Świt 15.45 Piramida strachu, 18 Ga,
Ga — Chwała bohaterom, 20 Pro
tektor. Mała sala 15, 17, 19 Czy le
ci z nami pilot. Światowid 15.45
Bolek i Lolek na Dzikim Zachodzie,
17.15, 19.45 Cotton Club. Ugorek 15,
17 Gremliny rozrabiają (USA 12 1.).
Podwawelskie (ul. Komandosów) 12

Bajki, 13 Legenda Tarzana, wład
cy małp (ang. 1. 12), 15.30 Piramida
strachu. Pasaż 14.45, 17, 19.15 Czułe
słówka (USĄ 1. 15). Kultura 14, 16
Och, Karol (poi. 1. 15), 18 Prze
znaczenie (poi. 1. 18), 20 Miłość
Swanna (fr.-RFN 1. 18).

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY

MUZEA
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Pieskowej Skale (10—15.30). Mu
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, Rosja — Lenin — Rewolu
cja (9—17 wst. wol.) . ul. Królowej
Jadwigi 41: Od Rewolucji 1905 do

Rewolucji 1917, Rewolucyjna dzia
łalność Lenina na ziemi krakowskiej
(9—15), w Poroninie (8—16 wst. wol.),
w Białym Dunajcu (9—16 wst.

wol.), Muzeum Historyczne —

(niecz.). Muzeum Narodowe — Od
działy, Szołayskich, pl. Szczepański
9: 2000 lat ceramiki chińskiej (10—
13). Kościół św. Wojciecha, Rynek
Gł.: Dzieje Rynku Krakowskiego
(9—13), Przyrodnicze, Sławkowska
17 (10—13), Etnograficzne, pl. Wol-
niica 1: Polska kultura lud. (10—
15). Dworek J. Matejki w Krzesła-
wieach, ul. Kruczkowskiego 15

(10—17), Rydlówka, Tetmajera 28
(11—15), Międzynarod. Salon Foto
grafii, ul. Boh Stalingradu 13: Ve-
nus ’86 cz. II (9—19), ZPAF, ul. św.

Anny 3: „Autoportret” — wyst. fot.
M. Gardulskiego (10—18), Ośrodek
Teatru „Cricot 2”, Kanonicza 5:
Wyst. plakatu Teatru „Cricot 2”

(10—15), Galeria „Pryzmat”, Łob
zowska 3: Współczesna graf, hiszp.
(11—18), Galeria Krzysztofory, ul.

Szczepańska 2: Mai. J . Tainasina

(11—17), Galeria, ul. Floriańska 34

(11—19), Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24 (11—18), Galeria „Inny
Świat”, Floriańska 37: K. Herling-
Grudzińska — Obrazy i rysunki
(12—18), Galeria „B”, ul. Solskiego
21: Graf, i rys. (11—18), Muzeum

Starego Teatru, Jagiellońska 1:

Wyst. „Władysław Krzemiński”
(11—13), Galeria Desy, św. Jana 3
(11—18), Galeria Desy „Pawilon 2”,

ul. Stolarska 17: Współczesne mai.

poi. (11—18), Kopalnia Soli (8—18),
Muzeum Żup Krakowskich, Wieli
czka (8—18). Zamek Zupny (9—
14 30).

Pogot. MO tel 997 Straż Pożar
na 998 Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64 Pogot. Ratunk. (tylko, wy
padki i nagłe zachorowania) Łaza
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2, 66-69-99, ul. Teligi 6,
55-59-99, Krowodrza, ul Kazimierza

Wielkiego 117, 33-39-99, ul. Biało,
prądnicka 8, 34-39-99, Nowa Huta

44-49-99, Lotnisko Balice 11-19-99,
Niepołomice 21-02-09, dla m. Nie
połomic 198, Iwanowice 99, Skawi
na 76-14-44, dla m. Skawiny 999,
Wieliczka 78-33-66, 22-23-54, alar
mowy 999.

DYŻURY SZPITALI
Środa

Chir., Chir. uraz., Chir. dziec.,
Okulist., Urolog. Nowa Huta, os.

Na Skarpie 65, Laryng. Kopernika
23a, Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Czwartek

Chir., Chir. uraz. Trynitarska 4,
Chir. dziec. Prokocim, Laryng. No
wa Huta, os. Na Skarpie 65, Okulist.

Witkowice, Urolog. Grzegórzecka 18,
Neurologia oraz inne oddziały szpi
tali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia, tel; 22-05-11
(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
tel 11-07-65 (8—15). Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel. 11-99-99 . Spół
dzielczy punkt pediatr. i kardiolog,
tel. 22-25-66, 22-31-38 (15.30—22).
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna,
tel. 21 -54-14 (10—18). Nagła pomoc
lekarska lekarzy specjalistów
teł. 66-80-00 (śr. nieczynny, czw.

9—21 .30). Domowa pomoc lekarska

specj. tel. 55-56-64 (9—15). Krak.

31
Grudnia

Środa

Sylwestra
Melanii

1
Stycznia

Towarzystwo Świadomego Macie
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar
ska, ul Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18). Poradnia dla Mło
dzieży Tow. Rozwoju Rodziny, ul.
Dietla 90 IV p. tel 22-28-72, porady
psych., seks., ginek., dermat (piąt.
15—20) Tel. Zaufania 33-71-37 (16—

22). Tel. Zaufania dla Narkoma
nów 34-08-08 (8—19) Telefon dla
Rodziców 22-02-16 (14—18). O-
środek Informacji Inwalidów, ul.

1 Maja 5, tel. 22-28-11 (śr.
15—17) Pomoc Drogowa PZMot.,
ul. Kawiory 3, tel 37-55-75 (7—22),
al. Planu 6-letniego 154, tel.
44-16-32 (7—22). Pogotowie Techni
czne „Polmozbyt”, al Pokoju 81,
tel 48-00-84 (6—22) Liga Kobiet
Polskich Karmelicka 9, II p., po
rady prawne (śr. 16—17), seksuo
log (wt, 16—19), psycholog (śr.
piąt. 16—19) tel 22-54-74. Telefon

Zielony, tel 21-33 -64 (7—20). Inf. o

usługach „Eureka” — Dom Towa
rowy. Wiślna. tel 21-41-07 (10—15
i1618)

APTEKI
Środa

Rynek Gł 42, tel 22-23-71, Dłu
ga 88, tel 33-42-90, Krakowska 1,
tel. 66-23-21, Pstrowskiego 98, tel.
66-69-50, Kozłówek — pawilon, tel.
55-51-87, Kazimierza Wielkiego 117,
tel. 37-44-01, Nowa Huta, Rewolu
cji Październikowej 6, tel. 44-17-19,
Centrum A. tel 44-17-36.

Czwartek

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Dłu
ga 88, 33-42-90, Pstrowskiego 98, tel.
66-69-50, Kozłówek — pawilon, tel.
55-51-87, Kazimierzowskie — pawi
lon, tel. 48-59-57, Nowa Huta —

a tel. 44_j7_36 .

RADIO
Środa I

Wiadomości: 16, 18, 20, 22, 23.
14.05—16.00 Magazyn Muzyczny

„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno
ści. 17 .50 Koncert życzeń. 18.05 Pro
blem dnia. 18.15 Symfonia tańców.
19.20 Radio dzieciom: „Podaj rękę
koleżance”. 19.50 Muzyka polska.
20.00 Przemówienie noworoczne

przewodnicząceg ■ Rady Państwa
PRL. 20.20 Muzyka polska. 20.30
Koncert życzeń. 20.50 Kom. Tot.

Sport. 20.55 Komunikaty. 21 .05

Pierwszy Sylwester z Radiem.
21.30—6.00 Sylwestrowy Bal z Ra
diem.

Środa II

15.00 Pamiętniki i wspomnienia:
Kazimierz Michałowski — .„Wspo
mnienia”. 15.10 Nowe nagrania ra
diowe. 15.40 Folklor na mapie świa
ta. 16.00 Dzieła, style, epoki. 16.50
Erie Stanley Gardner — „Adorator
panny West”. 18.30 Wiedeńscy sym
fonicy grają utwory Straussów.

Czwartek

Nowy Rok

Mieczysława

19.50 Muzyka polska. 20.00 Przemó
wienie noworoczne. 20.20 Muzyka

polska. 20.30 Studio Form Dokumen
talnych. 21 .50—5 .00 Sylwester w

Stereo.
Środa III

15.05 Gitarą i piórem — spotka
nie z piosenką studencką. 15.40 Ko
rzeniami wrosłem w zimę — aud.
16—19 Zapraszamy do Trójki. 19.50
Muzyka polska. 20 Przemówienie
noworoczne przewodniczącego Ra
dy Państwa PRL. 20.20 Muzyka.
20.30—4 .00 Sylwester w Trójce —

program prowadzi Wojciech Mann.
4.00 Koniec progr.

Środa <V

14—17 Popołudnie Młodych Słu
chaczy. 17.05 W starych nutach ba
buni. 17 .45 Sylwester na 100 lat.
18.30 Tańce staropolskie. 18.50 Na
uka 86. 19.35 Lektury Czwórki. 19.50

Muzyka polska. 20.00 Przemówienie
noworoczne przewodniczącego Ra
dy Państwa PRL. 20.20 Muzyka
polska. 20.40 Sylwester z Lucjanem
Kydryńskim. 21 .10 Wielkie bale

wielkiej literatury. 22.30—3 .00 Syl
wester z Lucjanem Kydryńskim.

Czwartek I

Wiadomości: 7. 9, 12.05, 18, 20, 23.
7.30 Karnawał w starym stylu.

7.55 Komunikaty. 8 .00 Muzyczne po
zdrowienia od przyjaciół. 9.10 Ze
skarbca muzyki staropolskiej. 9.30
Polski Rok. 10.00 Przeżyjmy to je
szcze raz. 10.45 Polska nuta i ba
tuta. 11.25 Świat z różnych stron.

12.05 Powtórzenie przemówienia no
worocznego. 12 .30 Śpiewają „Mazo
wsze” i „Śląsk”. 13.00 Festiwal Fe
stiwali 86. 14 .00 Mój Rok. 15.00
Koncert życzeń. 16.05 Sylwester z

poślizgiem. 17.00 J. Iwaszkiewicz —

„Muzyka Gór”. 17.15 Karnawałowe

nuty Fryderyka Chopina. 18.00 Ra
diowa piosenka roku 1986. 19.10
Gwiazdy piosenki — Barbra
Streisand. 19.30 Radio dzieciom:
„Sezamie otwórz się”. 20.05 Kon
cert życzeń. 21.00 Komunikaty.
21.05 Karnawał w starym stylu.
21.35 Nowy Rok po gruzińsku. 22 .00

Przeboje minionego roku. 22.30 Szo
pa z szopką. 23.10 Karnawał w sta
rym stylu.

Czwartek II

8.00—11.00 Kraków na antenie

(Noworoczne wydanie magazynu
„Co słychać”), 8.45 Koncert życzeń.
9.30 „Proza Transsyberyjskiej Kolei
i małej Żanny z Francji”—słuch.
10.00 „Szopka krakowska” w oprać.
Witolda Ślusarskiego. 10.40 Audycja
regionalna w oprać. Andrzeja Star
ca. 11.00 Krzysztof Jakowicz gra
przeboje Fritza Kreislera. 11 .30
Teatr PR: Roman Wojciechowski —

Szczęście? Murowane! 12.00 Piosen
ki na życzenie. 13.05 Najciekawsze
nagrania roku 86. 14 .30 Piosenki na

życzenie. 16.00 Recital Chopinow
ski. 16.45 Miniatura literacka. 17 .05
Piosenki na życzenie. 18.00 Em-
merich Kalman — „Księżniczka
czardasza” — operetka w 3 aktach.

19.40 Piosenki na życzenie. 21.05

Świąteczny koncert: Warszawa —

.

Berlin — Praha. 23.00 Gra Orkiestra
Counta Basiego.

Czwartek Ili

7.05 Panowie usypiają panie...
piosenkami. 8 . Wizyty i podróże.
8.15 Panowie śpiewają przez sen.

Mimo wszystko — aud. 9 .15 Każdy
bal miał swoją orkiestrę. 10.00
„BAR” — Bezalkoholowa Audycja
Rozrywkowa. 10.50 Bliskie spot
kania: „Dzieje tabakiery”. 11.00
Karnawał przy starym gramofo
nie. 12 .05 Gwiazdy w Polsce:
„Rattlesnaka Annie” - aud. Kor
neliusza Pacudy. 12.50 Bliskie spo
tkania: „Dzieje tabakiery”. 13.00

Gwiazdy w Polsce: „Juliette Gre-
co” — aud. B. Podmiotko. 13.40 W
Krainie Małego Księcia, aud. 14.00
Tańce szlachetne i sentymentalne.
15.00 Życie na gorąco — przegląd
wydarzeń roku. 15.30 Przeboje
minionych karnawałów. 15.50 Bli
skie spotkania: „Dzieje tabakie
ry”. 16.00 Salzburskie premiery na

festiwalu i na płytach. 17.00 „Wi
nien” i „Ma” — magazyn. 17.30

Gwiazdy w Polsce: Iron Maiden.
18.05 Szmaragd — słuch. M. Zem
batego. 18.40 Karnawał czas za
cząć. 21.00 Gwiazdy w Polsce:
„Ultravox” — aud. 22.05 Salzbur
skie premiery na festiwalu i na

płytach. 23.00 Rozmyślania przed
północą: Piotr Kuncewicz. 23.10

Iskry na śniegu — aud. 23.50
Charles Sorel — „Opowieść ucie-
szna”. 24.00 Koniec progr.

Czwartek IV

7.15 W świątecznym nastroju.
8.00 Zima w poezji polskiej. 8.20

Anegdoty i fakty. 8 .50 Wojciech
Dankowski — Offertśrium Pa
storale. 9 .00 Transmisja mszy
rzymskokatolickiej. 10.00 Recital

organowy. 10.30 Echo czasu. 10.50

Muzyka. 11.00 Magazyn Rozgłośni
Harcerskiej; 12.05 Muzyka na do
bry Nowy Rok. 12.30 Spotkanie z

reportażem. 13.00 Godzina z Bette
Midler. 14.00 Człowiek i czas. 14 .30

Ballady staroframcuskie. 15.00 Teatr

Klasyki dla Młodzieży: Antoine
de Saint Exupery — „Mały Ksią
żę”. 16.00 Utwory na klawesyn.
16.30 Co krok to inny Nowy Rok.
17.05 Piosenki z kabaretów lite
rackich. 17 .40 Człowiek, który po
darował mi życie. 18.00 Po IX
Konkursie Skrzypcowym im. Hen
ryka Wieniawskiego. 18.45 Znów

minął rok. 19.35 Lektury Czwórki
19.45 Przeboje Starego Roku. 20.20
Aleksander Fredro — „Śluby pa
nieńskie”. 21.50 Niezapomniana Ada
Sari. 22 .40 „Ogród marzeń”. 23.10
Krakowska „Piwnica pod Barana
mi” — zaprasza 24.00 Koniec

Środa I

16.20 Program dnia DT — Wia
domości

16.25 Dla dzieci: Tik-Tak
17.15 Teleexpress
17.30 Losowanie Zakładów Sylwe

strowych oraz Express i Super Lot
ka

18.00 Stare, nowe, najnowsze
19.00 Dobranoc: Wilk i zając
19.10 Z kamerą wśród zwierząt:

Maluchy
19.30 Dziennik telewizyjny >

20.00 Wystąpienie noworoczne

przewodniczącego Rady Państwa
PRL

20.15 Lidia Grychtołówna gra
walce Chopina

20.30 „Księżniczka Daisy” (1) —

film fab prod USA. Wyk. Lindsay

Wagner. Stacy Keach, Claudia Car-
dinale

22.00 „Znaki Zodiaku” (1) — Re
wia sylwestrowa. Wyk.: Hanna Ba
naszak, Agnieszka Fatyga, Edyta
Geppert, Danuta Rinn, Irena San
tor, Zdzisława Sośnicka i in.

22.50 Kabaret Olgi Lipińskiej
23.50 Życzenia noworoczne

0.05 „Znaki Zodiaku” (2) — Re
wia noworoczna

105 Peters pop show — przeboje
'86 (1)

1.30 „Księżniczka Daisy” (2) —

film fab USA
3.00 Peters pop show — Przebo

je ’86 (2)
Środa II

15.30 Powitanie
15.35 „5 - 10 - 15” — program

dla dzieci i młodzieży
16.25 Dookoła świata: Na Kubie
1715„5 -10-15” — program

dla dzieci i młodzieży
17 40 Rok Heweliusza — program

dokumentalny
18.00 Kronika (Kr.)
18 30 Koncert galowy z okazji 40

rocznicy UNICEF-u
19.30 Dziennik' telewizyjny
20.00 Wystąpienie noworoczne

przewodniczącego Rady Państwa
PRL

20.20 Wieczór sylwestrowy w o-

perże: „Straszny dwór” Stanisława
Moniuszki z Teatru Wielkiego w

Warszawie
23.20 Sylwestrowe teledyski
24.00 Życzenia noworoczne

0.95 „Chińskie morza” — film
fab prod USA Wyk.: Clark Ga-

ble, Jean Harlow i in
1.30 Noc w Moulin Rouge — pro

gram rozrywkowy
Czwartek I

8.30 Program dnia
8.35 Dla młodych widzów: „Zmy

ślny psiak" - film kanadyjski
10.00 „Żandarm i kosmici” —

film fab prod francuskiej
11.30 DT - Wiadomości oraz po

wtórzenie wystąpienia noworoczne
go przewodniczącego Rady Państwa
PRL

12.15 Koncert noworoczny z Wie
dnia Wyk : Orkiestra Symfoniczna
Wiedeńskich Filharmoników pod
dyr Herberta von Ka.rajana

13.35 Sportowy przegląd roku
14.35 Klub sześciu kontynentów:

Magiczny dźwięk gamelanu
15.25 Studio sport: Turniej 4

skoczni
16.35 Teatr Telewizji: Antoni

Cwojdziński — „Hipnoza”
17.55 Bez próby: „Metronom” —

mag muzyczny
19.00 Wieczorynka: Bałwanek
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Dyrygent” — film fab.

prod polskiej Wyk.: John Giełgud,
Krystyna Janda i in

21.40 12 wspaniałych — program ■
publicystyczny

22.30 Alex Band — Przeboje ’86

Czwartek II

11.35 Powitanie
11.40 Film dla dzieci: „Czarna

Strzała” — film przygodowy prod.
ZSRR Wyk.: Igor Szwałek, Gali
na Bieliajewa

13.05 Przeboje „dwójki” — finał
14.00 „Czarnoksiężnik” — musical

prod. USA Wyk.: Diana Ross. Mi-
chael Jackson i in.

16.10 Irena Dziedzic zaprasza
17.10 Legendy filmu: Sophia Lo-

ren

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Irena Dziedzic zaprasza
2140 „Narkotyk” — film prod.

francuskiej: Wyk.: Jean Gąbin,
Christian Barbier i in.

22.55 Spotkanie z balladą

— Ja jestem pewny — oświadczył Peko-
uris stanowczo. Znalazł kartkę, której szu
kał. — Czy pan wie, że Chuck, ten chłopak
w okularach, od pewnego czasu jest poszu
kiwany w Meksyku za to, że posiekał ma
czeta jakiegoś biednego Meksykanina, omal
go nie zabijając?

Udałem, że mnie to zaskoczyło, choć
prawdę mówiąc, udawania było w tym nie
wiele.

— Nie, nie wiedziałem. A pan skąd się
dowiedział?

— Ma się swoje sposoby, panie Davies.
Mam swoje sposoby na zdobywanie prze
różnych informacji. — Pełen wyższości
uśmiech dyktatora. — To prawda. — Podał
mi odszukaną kartkę. Był to kablogram z

Interpolu. Mój wzrok przykuło słowo ME-
XICO. Przeczytałem tekst. Zawierał głów
nie to, co usłyszałem przed chwilą. Zauwa
żyłem, że datowany by) na sześć tygodni
przed morderstwem.

— Ano, to zmienia postać rzeczy — stwier
dziłem zwracając mu kartkę.

— Wie pan, panie Davies, że my zawsze

sprawdzamy paszporty — rzekł Pekouris. —

Przy wjeździe. Pozwala nam to dosyć dokład
nie orientować się co i jak. — Wypracowane
westchnienie. — Istotnie, jak pan powiedział,
to zmienia postać rzeczy. Sam pan sugerował,
żeby zająć się powodem odcięcia głowy. A ja
kiż może być lepszy powód niż człowiek, któ
ry posiada maczetę i ma wprawę w posłu
giwaniu się nią? Oczywiście, musimy jeszcze
znaleźć dowody.

_

Tak — rzekłem. — To też jest ważne.
— Wie pan coś o tych dwóch? — zapytał

Pekouris znienacka. — Rozmawiał pan może
z nimi?

_ Tak, rozmawiałem. U Georginy Taylor.
I parę razy w miasteczku.

Pekouris pokiwa) głową. Obaj wiedzieliś

my, że z góry znał odpowiedź na swoje py
tanie.

— Mówili coś ciekawego?
— Jeszcze jak — odparłem. — Grozili mu.

Bez żadnych konkretów. To znaczy, nie
śmiercią. Ale grozili.

— Może nie podobał im się sposób, w jaki
prowadził handelek haszyszem, więc zamie
rzał; przejąć jego interes i poprowadzić go
lepiej? — zasugerował Pekouris.

— Otóż to.
— No i widzi pan? Mamy motyw.
— Tak. Z pewnością. Ale jak sam pan po

wiedział, brak na to dowodów.
Pekouris wzruszył ramionami.
— Zgarnął ich pan już?
— Jeszcze nie jestem gotowy. — Uśmiech

nął się tym swoim nikłym uśmieszkiem. —

Oni nie uciekną.
— Inspektorze — powiedziałem od drzwi —

nikomu oprócz pana nie powiem, że dla ko
goś pracuję.

Podniósł na mnie wzrok i pokiwał głową
ze zrozumieniem.

— Też tak panu radzę, Davies.
Nie podobało mi się to. Niezupełnie tak go

zrozumiałem. Co on mi chciał powiedzieć?
Że mam wziąć swoje pieniądze, zamknąć gębę
i nie rozrabiać? Cieszyć się, że mam szmal
pana K. i nie wchodzić mu w drogę? Na to

wyglądało.

Wyszedłem z mrocznego, zatęchłego i za
śmieconego ratusza na greckie słońce.
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Miałem aż nadto powodów, by drogę po
wrotną spędzić na główkowaniu.

Na molo przed tawerną Dmitriosa nie za
uważyłem motorynki. Kirk i Jane Duval
jeszcze nie wrócili. Słodka Marie także sie
nie pojawiła.

— No nic, zostawiam cię tu z „Daisy Mae”
— rzekł Sonny. — Poczekam na Jane.

— A gdzie wasze dziecko?
— Zostawiliśmy ją na budowie, u przy

jaciółki Jane. Mamy ją odebrać po południu.
Stoliki nad wodą powoli zapełniały się

klientami, którzy przychodzili napić się przed
obiadem. Za każdym razem, gdy nadjeżdżał
nowy motocykl czy motorower, Sonny z na
dzieją spoglądał na drogę.

— Chodź. Sonny, postawię ci jednego —

zaproponowałem. Było mi go żal. — Ale tyl
ko pod warunkiem, że nie będziesz mnie na
wracał na tę twoją cholerną hipisowską fi
lozofię.

Kiedy złożyliśmy zamówienie, Sonny za
pytał:

— Co ty tam dzisiaj robiłeś? Czyja to była
limuzyna?

— Jestem pewien, że każdy z pięćdziesię
ciu ludzi na tej skale z radością opowie ci,
czyja to limuzyna. Nie powiem, bo nie chcę
ci psuć przyjemności wykrycia tego na wła
sną rękę.

Zanim doszło do czegoś więcej, ktoś za
wołał mnie z zadaszonego patio, stanowiące
go część budynku tawerny. Brodaty Pete
Gruner, gliniarz, eks-gliniarz albo wcale nie
gliniarz. Miał na sobie brokatowy, haftowany
turkmeński kaftan, który musiał kosztować
z pięćset dolarów.

(C.d.n.) (70)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarł nagle nasz długoletni M

pracownik
BOLESŁAW DĘBOWSKI

odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy żalu i głębokiego współ- j

czucia.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 2 stycznia 1987 r. o godz. 13, na j

cmentarzu w Wieliczce.

Dyrekcją KZIiB, organizacje społeczno-polityczne a

oraz koleżanki i koledzy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 26 grudnia 1986 r.

zmarł w wieku 58 lat

JULIAN HYRC
nasz były długoletni, ceniony pracownik, szlachetny i prawy

człowiek.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 2 stycznia o godz. 12.20, na cmen

tarzu w Krakowie-Batowicach.

Dyrekcja, organizacje społeczno-polityczne,
PTBD „Transdrog” Oddział HI w Krakowie

oraz koleżanki i koledzy
SK

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 26 grudnia 1S86 roku
zmarł nagle w wieku 67 lat

ALEKSANDER ROZMUS
ceniony, długoletni pracownik Instytutu Zootechniki, wysokiej
klasy fachowiec, człowiek prawy, szlachetny i uczciwy, niezwykle

koleżeński, serdeczny i pogodny.
Za swe zasługi nagrodzony był Krzyżem Kawalerskim Orderu

Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 49-lecia
Polski Ludowej oraz Odznaką „Zasłużony dla Instytutu Zooicch
nlki”.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 2 stycznia 1987 r. o godz. 14
cmentarzu Salwatorskim w Krakowie.

Dyrekcja Instytutu Zootechniki
oraz grono koleżanek i kolegów,

którzy na zawsze zachowają Go w pamięci

na

I
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Współczesne lotnictwo ko
munikacyjne zachowało
niewiele romantyzmu z

czasów Bleriota i Lindbergha.Świat przecinają ściśle wyty
czone drogi lotnicze, z których
nie sposób zboczyć. Przestrzeń
podzielono na rejony informacji
powietrznej, zwane angielskim
skrótem FIR. Ich granice czę
sto, lecz nie zawsze pokrywają
się ze granicami państwowymi.
FIR EPRL Warszawa sąsiaduje
z FIR Malmoe, Wilno, Ryga,
Mińsk, Lwów, Bratysława, Pra
ga. Berlin Schoenefeld. Samolo
ty przekazuje się troskliwie z

rąk do rąk, kurs w powietrzu
wyznaczają naziemne radiolatar-
nie. Każdy lot jest zaprogramo
wany już na lotnisku. Załogi
podczas odpraw otrzymują spec
jalny formularz z dokładnym
planem podróży. Najważniejszym
pomocnikiem pilota są przyrzą
dy pokładowe. Nie ufa się ma
pom, oczom, gwiazdom, intuicji.
Wierzy się technice i informa
cjom niesionym falami radio
wymi. Oczywiście zdarzają się
nieprzewidziane sytuacje. Wte
dy uspokaja głos Ziemi:

— Warszawa kontrola... Bom-
bay control... Kraków wieża...

Jest ich w Polsce około dwu
stu. W Krakowie, z licencjami,
dziesięciu. Mimo że pracują na

ziemi są zaliczani- do personelu
lotniczego. Elitarny zawód.

zisiaj w Balicach dyżuruje
czterech kontrolerów ru
chu lotniczego: Jacek Ha-

lińskl. Tadeusz Putała, Tadeusz
Bucki oraz Stanisław Bruzda.
Haliński, zapalony pilot, ma naj
dłuższy staż pracy w tym fachu
— 19 lat i szefuje całemu ze
społowi. Bucki po ukończeniu
filologii angielskiej szukał cieka
wego zajęcia i trafił na... lotnis
ko. Putałę, osiem lat w zawodzie,
decyzja lekarzy zmusiła do rezy
gnacji z ukończenia Szkoły Orląt
w Dęblinie. Kontynuuje trady
cje rodzinne. Bruzda jest zawo
dowym oficerem, kapitanem
LWP.

„Zezwalam ładować
na dwa sześć..."

— Kraków wieża. LO sześć zero trzy dzień dobry.
— LO sześć zero trzy. Kraków. Dzień dobry.
— Przechodzimy Jędrzejów. Poziom sto czterdzieści, opuszcza

my do sześćdziesiątego KRW przewidujemy o czterdzieści sie
dem.

— Zrozumiałem. Kontynuujcie schodzenie do sześć zero. Podej
ście według ILS. Kierunek dwa sześć. Trzecia kolejka do lądo
wania. Zapiszczę warunki meteo...

— Kraków wieża. LO sześć
zero trzy. Utrzymujemy sześć ze
ro, przechodzimy KRW.

— Zezwalam podchodzić we
dług ILS na dwa sześć. QFE sie
dem cztery pięć. Zgłoście usta
bilizowanie w wiązce ILS.

— Mamy zgodę na podejście.
Stabilizację zgłosimy.

*

Kontrola ruchu lotniczego w

Krakowie obejmuje przestrzeń o

promieniu dwudziestu kilome
trów. Przechodzi tędy międzyna
rodowa droga R-23 na Jabłonkę
i dalej, w kierunku Rzymu i ca
łej’ południowej Europy. Zresztą
nie tyko południowej. Niekiedy
przelatują nad Balicami samolo
ty udające się z Berlina wschod
niego do... Zachodniego. Między
dwoma częściami tego miasta nie
ma powietrznego przejścia gra
nicznego i ktoś, kto chce prze
skoczyć z Schoenefeld na Tem-
pelhof musi lecieć przez Kra
ków, Pragę i nad terytorium
RFN. Po drodze do Afryki lą
dują w Krakowie samoloty rol
nicze Przedsiębiorstwa Usług
Lotniczych, siadają tu śmigłow

ce z .Węgier i Czechosłowacji,
zmierzające do zakładów remon
towych w Kraśniku i Świdniku.
Powietrznym transportem przy
wozi się pocztę, pieniądze, to
wary. Czasem na pasie pojawia
ją się zgrabne awionetki zagra
nicznych biznesmenów. Widywa
no już też w Krakowie potężne
transportowce C-141 „Galaxy”,
„boeingi”, DC-9. Od biedy mógłby
tutaj lądować „jumbo jet”. Ma
krótką drogę hamowania, zatem

długość pasa startowego wystar
cza. Tylko, że z powodu szczu
płości miejsca do manewrowania
„odrzutowy słoń” musiałby już
na pasie pozostać... Jeśli dodamy
częste wizyty obcych delegacji,
wyprawy sanitarne, zwykłe rej
sowe loty, okaże się, że Balice są
wbrew pozorom ruchliwym lot
niskiem. Zdarzają się dni, gdy
notuje się ponad 250 startów i
lądowań. A tu jeszcze co i raz

na Błonia skaczą spadochronia
rze, na horyzoncie pojawia się
nie zapowiedziany balon lub „pi
racka” motolotnia.

ranzytowy ruch międzynaro
dowy nadzoruje kontrola
obszaru z Warszawy. Zada

niem ludzi z halickiej kontroli
zbliżania jest zapewnienie bez

pieczeństwa w powietrzu w ich
rejonie działania oraz prowadze
nie od Jabłonki lub Jędrzejowa
maszyn, startujących i lądują
cych w Krakowie. Jeden samo
lot to chleb z masłem, kiedy zle
ci się ich pięć różnych typów, z

różnymi prędkościami i wymoga
mi technicznymi trzeba nieźle
kombinować, aby wszystkie szyb
ko i sprawnie sprowadzić na zie
mię. Międzynarodowe lotnisko w

Balicach, zapasowy port Okęcia
jako jedno z nielicznych w Euro
pie zostało wyposażone w ILS
(Instrumental Landing System),
supernowoczesne urządzenie u-

możliwiające lądowania przy
bardzo złej pogodzie. Nie ma na
tomiast... zwykłego radaru. Dla
tego od miejscowych kontrolerów
wymaga się nadzwyczajnej wy
obraźni przestrzennej. Muszą sta
le „widzieć” sytuację - w powie- |
trzu. Orientację ułatwiają „paski |
postępu lotu”, skrawki papieru
w kolorze niebieskim i żółtym, |
na których zapisuje się wszel
kie niezbędne informacje o sa
molocie i jego rejsie. Paski, uło
żone w tablicy zwanej „bejem”
rzeczywiście pomagają, lecz ca
ły system jest przestarzały. Zo
stał wymyślony w RAF podczas
bitwy o Anglię.

Niedostatki techniki sprawia
ją, że w Balicach wcale nie pra
cuje się łatwiej niż w najru
chliwszych portach lotniczych
świata. Może właśnie dlatego
polscy kontrolerzy cieszą się
znakomitą opinią. Odwiedzający
nasze lotniska specjaliści zagra
niczni nie mogą nachwalić się

Polaków. Przyznają jednocześnie,
że nie wyobrażają sobie pracy w

podobnych warunkach.

Aby zostać kontrolerem ruchu
lotniczego trzeba spełnić dwa
podstawowe warunki: znać

biegle język angielski i przejść
pomyślnie ostre badania lekar
skie. Znajomość języka jest ko
nieczna, ponieważ angielski jest
używany na co dzień jako regu
laminowy żargon. Nawet polskie
załogi z polskim; kontrolerami
rozmawiają często dla wprawy
w tym języku. Zdrowie spraw
dzają specjaliści z Wojskowego
Instytutu Medycyny Lotniczej.
Dyskwalifikują czasem ludzi,
którzy w potocznym rozumieniu
są całkowicie zdrowi. Już zepsuty
ząb lub żylaki na nogach prze
kreślają szanse kandydata

Kto przeciśnie się przez rekru
tacyjne sito rozpoczyna pięcio
miesięczne szkolenie teoretyczne:
przepisy ruchu lotniczego, prawo
międzynarodowe, urządzenia łą
czności i radionawigacji, frazeo
logia lotnicza, meteorologia, na
wigacja, angielski. Po zdaniu
egzaminów z teorii następują trzy
miesiące kursu na symulatorze,
markującym rzeczywiste sytua
cje w powietrzu. Znowu egza
min, przynajmniej dziewięć mie
sięcy praktyki, egzamin przed
komisją państwową, wreszcie o-

stateęzny sprawdzian w normal
nym ruchu i adept otrzymuje li
cencję, uprawniającą do samo
dzielnej pracy. Dokument ten
trzeba co roku odnawiać, zdając
egzaminy kontrolne i przecho
dząc badania w WIML,

Przepisy są bardzo rygorysty
czne. Stanowią, że po sześciomie
sięcznej przerwie w pracy kon
troler traci swe uprawnienia i
musi zaczynać od początku; po
trwającym miesiąc urlopie czy
chorobie trzeba przez pewien
czas pracować pod nadzorem.

*

— Sześć zero trzy. Ustabilizo
wani w wiązce ILS.

— Sprawdźcie wypuszczenie i
zablokowanie podwozia. Zezwa
lam lądować na dwa sześć.

*

Zawód elitarny, ale nie pod-
względem zarobków. Pensja
kontrolera, razem ze wszys-

kimi dodatkami, wynosi prze
ciętnie 20—22 tys. zł. Jego odpo
wiednik na lotnisku im. J. F.
Kennedy’ego w Nowym Jorku o-

trzymuje miesięcznie 5 tys. dola
rów. W RFN, kontroler pracuje
tylko pięć lat na stanowisku o-

peracyjnym. Później, nie tracąc
finansowo przechodzi do mniej
odpowiedzialnych i wyczerpują
cych zajęć. W Polsce obowiązują
normalne przepisy o wieku eme
rytalnym. Tylko jednemu jak do
tąd kontrolerowi udało się zbli
żyć do granicy 65 lat, zachowując
wszelkie uprawnienia.

Dlaczego zatem trzymają się
tego fachu? Dlatego, że nie lu
bią tkwić za biurkiem, przekła
dać papierów. Tutaj można się
wyżyć, są sytuacje wymagające
maksymalnego wysiłku psychicz
nego. Łyknie się nieco „wielkie
go świata”. Można przecież użerać
się z zaopatrzeniowcem POM-u
w sprawie zaległych dostaw śrub,
ale przyjemniej porozmawiać z

pilotem maszyny, wiozącej po
stać z pierwszych stron gazet.
Jacek Haliński sprowadzał już
na Ziemię samoloty z prezyden
tami Fordem i de Gaulle’em, z

premierem Papandreu i Janem
Pawłem II.

W tej pracy nie ma miejsca
na porażki. Kontrolerzy są ska
zani na sukces. Wiedzą, że ci w

powietrzu bezgranicznie im ufa
ją, że czekają na spokojny głos
Ziemi...

♦
— Sześć zero trzy na ziemi.
— Na ziemi o pięćdziesiąt sie

dem. Zwolnijcie pas w deltę i
kołujcie do płyty.

Można wyłączyć silniki.

ADAM RYMONT
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SZCZĘŚLIWEGO
NOWEGO ROKU

wszystkim swoim Klien
tom Życzy Wypożyczalnia
„DISCO" Kraków, ul. Smo
leńsk 23, tel. 21-13-71.

Zakład w dalszym ciągu
oferuje nagłaśnianie uroz
maiconym i atrakcyjnym
repertuarem muzycznym
przyjęć weselnych, zabaw i
innych imprez rozrywko
wych. . g-51547

i
I

SAMOTNYCH, zawiedzionych zapra- ;
sza — Klub ..Poznajmy się”. Bielsko
skrytka 188. Oferty — wieczorki za
poznawcze.

KUPNO

SAMOCHÓD po wypadku — kupię.
Oferty 52014 „Prasa" Kraków. Wiśl-
na 2.

LOKALE

STUDENT obcokrajowiec chce wyna
jąć mieszkanie w starym, drewnia
nym domu. Oferty 92011 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

MATRYMONIALNE

Oferty zagraniczne, krajowe, foto-
katalogi — Biuro M-14 . Warszawa 22,
skrytka 143. g-49259

HUMANISTKA — poszukuje miesz
kania lub niekrępującego pokoju w

centrum, chętnie z telefonem. Czynsz
wysoki. Oferty 52280 „Prasa" Kra
ków. Wiślna 2.

S3319BBlQBQa2IBa»R8aSIMinUHHUIian»

ZAKOPANE
£ kupno-sprzedaż-zamiana 5
£ — mieszkań
S — domów
£ — parcel
5 — gospodarstw rolnyeh £
S — pensjonatów

— domów letniskowych £
S — willi i innych S

S dla osób prywatnych i przed- -

S siębiorstw państwowych na £
S terenie kraju

prowadzi
~ Adam Fedyk

Zakopane
ul. Tetmajera 17

telefon 50-28
£ codzienie w godz. 8—20 £

lK9EEEE3EŁ^22HfflEEBBB0l!«HBBBBBBBfiSBlt«MB>

KIOSKU, lokalu handlowego z do
brą lokalizacja — poszukuję. Tel.
55-02-96. g-52186

POWRACAJĄCY z zagranicy poszu
kuje małego mieszkania. Czynsz z

góry. Oferty 52187 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

ZAOPIEKUJĘ się starszą osobą w

zamian za mieszkanie. Oferty 52188
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

LEŚNIAK Marek, Kraków, os. Han
dlowe 8/83 zgubił prawo jazdy, wy
dane przez Wydział Komunikacji
Urzędu Dzielnicowego Kraków, No
wa Huta. g-50362
MYSZa Zbigniew, zam. Niedźwiedź
226, zgubił prawo jazdy, wydane
przez Urząd Gminy Niedźwiedź.

FIGURA Bogumiła, zam. Węgierska
Górka, ul. Polna 10, zgubiła legity
mację studencką, wydana przez. Po
litechnikę Krakowską. g-50916

f TY TEŻ MOŻESZ TAftCZYĆ!

ff Karnawałowe kursy tańca towarzyskiego dla początkujących
S i zaawansowanych, kursy rock and roiła i disco oraz kursy dla
« dzieci w wieku 10—15 lat poleca

KRAKOWSKI OŚRODEK TANECZNY

ft Informacje: biuro KOT. ul. Bogusławskiego 2/4, teL 22-53-94,
codziennie w godz. 9—18, w soboty 9—14.

S PRZYJDŹ, NIE ZWLEKAJ, BĘDZIESZ ZADOWOLONY!

I
PRZEDSIĘBIORSTWO „ELEKTROMONTAZ” NR 1 ][

Kraków, ul. Czysta nr 7, tel. 33-08-74 ][

przyjmie do pracy :

mgr ekonomii z praktyką ]
na stanowisko kierownicze !

K-41708 ]

ZAKŁAD USŁUG HANDLOWYCH

POWSZECHNEJ AGENCJI HANDLOWEJ
w Krakowi*

zatrudni
inspektora ds. bhp i p.poż.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Pra-
eowniczych, Kraków, Rynek Główny 6. III p., teł. 22-85-06 w

godz. od 7 do 15.
K-11644

CEŁAREK Adam, zam. Kraków, ul.
Białoprądnicka 17/80. zgubił prawo
jazdy, wydane przez Urząd Miejski w

Chrzanowie. g-50533
NOWORY.TA Wanda, Brodła ,271 —

zgubiła legitymację szkolną, wydaną
przez Studium Nauczycielskie w Kra
kowie. g-50881
PAWELEC Władysław, zam. Jaworz
no, ul. Warneńczyka 7 — zgubił le
gitymację studencką, wydaną przez
Politechnikę Krakowską. g-50890
iiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiniiiiniHiniii

=
ZAKŁAD

DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO

organizuje
KURSY

g—
obsługi i użytkowania mi-

_ krokomputerówM
£5 — bukieciarstwa

S — kroju i szycia
fi — dziewiarstwa tęcznego
5J maszynowego
“

— tkactwa artystycznego
fi — haftu artystycznego
fi — repasacji pończoch
fi — manicure-pedicure
fi — wstrzeliwania kołków

stoletem Grom i Hilti
— rysunku odręcznego (sy

stem zaoczny)
— dekoratora wnętrz i wy

staw sklepowych (system
zaoczny)

Zapraszamy do Punktu In
formacji i Poradnictwa Za
wodowego, Kraków, ul. Die
tla 38. tel. 66-10-88, w godz,
8—17.
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SKIBIŃSKI Wiesław, Kraków, Po
morska 2 — zgubił legitymację stu
dencką, wydaną przez Akademię
Sztuk Pięknych Kraków. g-50895
GWIAZDA Dariusz, zam. Jazdowice
28 — zgubił legitymację szkolną i bi
let miesięczny, wydane przez Zespół
Szkół Mechanicznych w Miechowie.

g-50868
ZBOZIENIOWI Janowi, zam. Czer
niec 46 — skradziono prawo jazdy,
wydane przez Wydział Komunikacji
Nowy Sącz. g-50875
MARZEC Edyta,., zam. Kraków, os.
lOOT-lecia 60/18 — zgubiła legityma
cję szkolną, wydaną przez Liceum
Medyczne w Krakowie. g-51048
SIKORA Andrzej, Konina 245. Nie
dźwiedź, woj. nowosądeckie, zgubił
prawo jazdy, wydane przez Wydział
Komunikacji w Niedźwiedziu, g-50901

WĄSIK Józef, Lipnica Murowana 207
— zgubił prawo jazdy, wydane przez
Powiatową Radę Narodową w Boch
ni. g-50876
ROKITA Józef, Raciborowice 32, zgu
bił prawo jazdy, wydane przez Urząd
Gminy w Michałowicach. g-5O9Ś7
BRONOWSKI Janusz, zam. Wieliczka
— ul. Skarbnika 3, zgubił legityma
cję nauczycielską, wyadną przez Wy
dział oświaty i Wychowania — Wie
liczka. g-50962

SALAMON Krystyna, zam. Kraków
ul. Reymonta 79, zgubiła legitymacje
studencką, wydaną przez Wyższą
Szkołę Pedagogiczna w Krakowie.

g-50346

LOSIEWICZ Elżbieta, zam. Zwierzy
niec, uŁ Zamojska 25a/7. zgubiła le- |
3’itymację studencką, wydaną przez -

Wyższą Szkołę Pedagogiczną w Kra
kowie. g-50363

DOMOWA POMOC LEKARSKA
L EK1RZY SPECJALISTÓW

Zgłoszenia prywatnych wizyt do
mowych codziennie w godzinach
9—20.

Zgłoszenia prywatnych wizyt do
mowych w dniach 31.12. i 1.01. wy
jątkowo w godz. 9—15.

ANDRZEJ GOLONKA

zaprasza
na naukę

tańca towarzyskiego
stopnia podstawowego

Zajęcia w niedzielę po po
łudniu. Rozpoczęcie 4 stycz
nia 1987 roku.

Wpisy: Studio Tańca To
warzyskiego, ul. Krasickiego
34 (równoległa do ul. Pstro
wskiego) od 17 do 20, co
dziennie z wyjątkiem ponie
działków.

K g-50865
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KURSY
£ — kierowników zakładów ga- £

stronomicznych
~ — kelnerów-bufetowych
£ — kosmetyki dla potrzeb “

własnych
£ —krojuiszyciaIiIIst.
£ — makijażu dla potrzeb wła- £

snych
£ — rysunku odręcznego
£ — organizacji przyjęć domo- ■

wych
£ — dziewiarstwa ręcznego
£ — dekoratorów wnętrz i wy- £

staw sklepowych
£ — mechaników samochodo- £

wych
5 — obsługi i eksploatacji Fia

ta I26p
£ — spawania elektrycznego i £

gazowego
£ — splataczy lin
£ — hakowy
£ — obsługi sprzętu
£ nego lekkiego i
£ —bhpip.poż.
£ iinne

dla zakładów
i osób prywatnych

organizuje
KSP „OŚWIATA”

£ Oddział Kraków

budowla-

średniego

pracy

£ Informacje i wpisy, ul. S

£ Krowoderska 19, teł. 22-79-99, -

S w godz. 14—19 oraz ul. Ma- £

« sowiecka 29, tel. 33-34-72, £

£ 33-94-23, godz. 8—15.
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i „FRUTAROMA” PZPH Ska z o.o.

w Krakowie, ul. Szpitalna 34

- wszystkim Klientom składa serdeczne życzenia zdro
wia, szczęścia, wszelkiej pomyślności a także uda
nych zakupów w naszym sklepie firmowym w No-

n wym 1987 Rokul
I K-11717

SPÓŁDZIELNIA PRACY
REMONTOWO-BUDOWLANA I USŁUG TECHNICZNYCH

w Niepołomicach, Rynek 5

zatrudni:
A kierownika działu technicznego z uprawnieniami budowla

nymi
A kierowników budów z uprawnieniami budowlanymi
A pracowników działu zaopatrzenia branży budowlanej

oraz

A pracowników fizycznych w zawodach:
— murarz-tynkarz
— blacharz-dekarz
— malarz
— cieśla-stolarz
— monter instalacji wodno-kanalizacyjnych
— zbrojarz-betoniarz K-11553

KRAKOWSKA FABRYKA APARATÓW POMIAROWYCH

„MERA-KFAP”

ZATRUDNI
na bardzo korzystnych warunkach płacowych

pracowników o specjalnościach:
+ spawacz
♦ tokarz
♦ frezer
♦ szlifierz
♦ galwanizer

lakiernik
rozdzielca

♦ hydraulik
♦ wartownik
♦ monter elektronicznych maszyn liczących (praca przy

produkcji komputerów)
monter aparatury pomiarowej
dekarz

$ blacharz
ślusarz remontu maszyn

♦ elektronik maszyn liczących
♦ specjalista ds .kontroli wewnętrznej
♦ specjalista ds. zarządzania
♦ specjalista w zakresie zarządzania ze znajomością wy

korzystania systemów informatycznych do celów za
rządzania

♦ konstruktor (inż. mechanik, inż. elektronik)
specjalista ds. inwestycji

♦ inspektor ds. bhp
♦ referent ds. księgowości

kierownik sekcji finansowo-księgowej
♦ projektant systemów komputerowych
♦ robotnik magazynowy

Przeciętna płaca kształtuje się na poziomie 30.090 zł/mies.

Istnieje możliwość zatrudnienia w zespołach gospodarczych.
Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki socjalne —

wczasy krajowe i wymiana z zagranicą.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i informacji udziela Dział

Kadr i Szkolenia Zawodowego Krakowskiej Fabryki Aparatów
Pomiarowych MERA-KFAP Kraków, ul. G. Zapolskiej 38. tel.
37-75-82.

Dojazd tramwajami nr 4. 8, 12 — Bronowice.
K-11743
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Nie był to zły rok dla Krakowa

Rok 1986 w Krakowie i woje
wództwie kończymy ze spo
rym dorobkiem. Widoczny

postęp prac na wielkiej inwesty
cji Raba-II budzi nadzieję, że

już za rok przestanie gnębić nas

widmo niedoboru wody. W tym
roku oddany został zbiornik wod
ny i ujęcia wieżowe wody w

Dobczycach a także zbiorniki
wodociągowe pod kopcem Koś
ciuszki Zakończony został czwar

ty etap rozbudowy i moderniza
cji elektrociepłowni w Łęgu, ma
gistrala elektrociepłownicza w

Kurdwanowie i ciepłownicza
Skawina — Kraków. Oddana zo
stała Wytwórnia Filmów Ośrod
ka Telewizyjnego, Nowohuckie
Centrum. Kultury, hala gier spor
towych AWF. W pełni zrealizo
wano planowaną liczbą mieszkań.
Udało się po raz pierwszy wybu
dować w ciągu 7 miesięcy szko
łę... na os. 1000-lecia w Nowej
Hucie. To tylko niektóre przy
kłady pięciuset oddanych mniej
szych i większych inwestycji w

tym roku, jakie przytoczy! wczo
raj prezydent Tadeusz Salwa na

naradzie pracowników admini
stracji państwowej, podsumowu
jącej cały rok.

W tym roku rozpoczęto 700 no
wych zadań
prace trwają
budów.

Zakończony
końcowej oczyszczalni
w HiL, oddano dwie
małe oczyszczalnie w Ńiegorzo-
wicach i Harbutowicach. Przyjęty
został przez Radę Narodową pro
gram modernizacji „Solvayu”
Zlikwidowano 16 lokalnych kot
łowni w Krakowie. Mniej za
truwają środowisko zmodemizo-

inwestycyjnych, a

na 1319 ~placach

rozruch
ścieków

pierwsze

został

Jak zwykle uroczyście PIW
NICA POD BARANAMI po
wita Nowy Rok 1987 u stóp

pomnika Adama Mickiewicza,
skąd złoży serdeczne życzenia
wszystkim krakowianom i
czterem światom.

Sprzedano tylko 41

Sylwester w kinie? Nie, dziękuję

Ce-
700

Zjednoczone Przedsiębiorstwa
Rozrywkowe odwołały przygo
towywane przez siebie imprezy
sylwestrowe w kinach „Uciecha”
i „Warszawa”. Widzowie mieli
tam przywitać Nowy Rok, oglą
dając występy estradowe z u-

działem m. in. Bohdana Łazuki i
Władysława Komara oraz atrak
cyjny film przedpremierowy
„F/X” lub „Boskie ciała”,
ny biletów skalkulowano na

zł od osoby.
— Staraliśmy się wyjść

przeciw oczekiwaniom
mniej zarabiających —

LECH KOCINIAK,
krakowskiego oddziału ZPR. —

Niestety, z' trzech tysięcy bile
tów sprzedaliśmy zaledwie... 41,
z czego 20 zakupił Związek In
walidów Wojennych. Nie pomog
ła reklama w zakładach pracy i

na-

ludzi
mówi

dyrektor

W krakowskiej Operze

SWisław Kowalski

W niedziele 411987 . r. w Kra
kowskiej Onerze wystani gościn
nie dobrze znany krakowianom
tenor Stanisław Kowalski. Kreo
wał będzie postać Cavaradossiego
w operze Giacomo Pucciniego
TOSCA.

Przedstawieniem niedzielnym
Opera Krakowska wznawia swo
ją działalność po przerwie świą
tecznej. W styczniu będziemy
mieli okazje zobaczyć jeszcze:
5 oi. — Straszny Dwór, 11. 01. —

Traviatę, 12. 01. — Królewnę
Śnieżkę, 18. 01. — Eugeniusza O-
niegina, 19. 01. — Traviatę, 25.01.
Rigoletto. 25. 01. Straszny Dwór.
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zatem przeprowadzenie tego
pierwiastka w związki trudno
rozpuszczalne. Na pola i łąki w

gminach: Skawina. Mogilany.
Liszki, Czernichów oraz w dziel
nicy Podgórze trzeba wysiać łącz
nie ponad 60 tys. ton wapna w

różnej postaci. Całą akcję, finan
sowaną z Funduszu OchronyŚrodowiska rozłożono na lata
1984—87. W kończącym się dziś
roku zrekultywowano 4550 ha, od
1984 łącznie 10 113. Lwia część
zadania została więc wykonana.

Od 1983 r. skażenia środowiska
w województwie krakowskim są
rejestrowane. Szczególnie gęsta
jest sieć monitoringu ekologiczne'-
go w okolicach Skawiny. Bada
nia wykazują, że sytuacja rady
kalnie się tam poprawiła. Fluoru
w glebach, pyle i roślinach jest
o wiele mniej niż poprzednio,

(ar)

ziemi wokół Skawiny
Dobiega końca wielka akcja re

kultywacji gleb wokół Skawiny
Tamtejsza Huta Aluminium w

ciągu 28 lat działalności wyrzuci
ła w powietrze 20 tys. ton fluoru
którego związki zanieczyściły oko
liczne tereny. W 1982 r. zespół
pod kierunkiem prof. Eugeniusza
Gorłacha opracował program re
habilitacji skażonych gleb. Usta
lono. że specjalnemu nawożeniu
trzeba poddać 14 428 hektarów.

Fluor zaszkodził rolnictwu
zmniejszając żyzność i urodzaj
ność gleb: obniżyła się zawartość
próchnicy, co naruszyło stosunki
wodne w ziemi; uległa rozbiciu

wane zakłady: Elektrownia w

Skawinie,- „Motoruch” w Niepo
łomicach, „Polfa”, „Alwernia” i
Cementownia w Nowej Hucie.
Skażone przez przemysł gleby w

Skawinie i Czadkowicach są re
kultywowane.

Wyniki ekonomiczne i realiza
cja planu społeczno-gospodarcze
go wskazują, że kończymy w

Krakowie dobry rok. Nie bez
znaczenia jest i będzie na przy
szłość podjęcie przez Sejm usta
wy o ochronie j rewaloryzacji
zabytków oraz uchwała Rady
Ministrów o stworzeniu warun
ków dla rewaloryzacji w zakre
sie ochrony środowiska.

*

W trakcie spotkania zasłużo
nym pracownikom administracji
państwowej wręczono odznacze
nia i odznaki. Krzyż Oficerski
OOP otrzymał Tadeusz Drożdż,
naczelnik Gminy Kłaj. 45 pra
cowników otrzymało odznaki re
gionalne i resortowe, w tym 27
„Zasłużonego pracownika pań
stwowego”. (joa)
HnnnmiKiiuiiunKiuunnnHnn
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biletów

musieliśmy z imprezy zrezygno
wać.

Albo „mniej zarabiających”
jest niewielu, albo i ci ubożsi
krakowianie zdecydowali się
sięgnąć po ostatnie zaskórniaki,
aby spędzić dzisiejszą szaloną
noc na prawdziwym balu lub
prywatce u znajomych. Chyba
że w konkurencji z kinem i ży
wym Łazuką zwyciężyła telewi
zja... (ar)

ZNALEZIONY żółty, młody bok
ser czeka na właściciela — teł.
66-28-68.

W Nowym Roku 6 pawilonów?
Województwo krakowskie zaj

muje jedno z ostatnich miejsc w

kraju pod względem wielkości
sieci handlowej. Sklepów jest i
mało, i są nierównomiernie roz
mieszczone. Plan na lata 1987—
1990 zakłada wybudowanie 23 pa
wilonów handlowych i usługo
wych w ramach infrastruktury,
a także wielu sklepów jako in
westycji własnych przedsię
biorstw. Będą one budowane rów
nolegle z mieszkaniówka jako pa
wilony wolno stojące bądź wbu
dowane w partery domów mie
szkalnych.

W roku bieżącym mieliśmy ku
pować w 7 nowych pawilonach,
tymczasem oddano tylko 4 — na

os. Urzędniczym, Krakowiaków,
Widok-Zarzecze i Olsza Stara —

które są wynikiem opóźnień bu
dowlanych z lat wcześniejszych.
W 1987 ma powstać 6 pawilonów,
m. in. na osiedlach: Ruczaj-Zabo-

struktura minerałów Ilastych.
Związki tego pierwiastka, zgro
madzone w dużych ilościach mo
gą działać toksycznie na rośliny,
zmniejszać plony, zwiększać za to
zawartość fluoru w roślinach co

zagraża zdrowiu zwierząt i lu
dzi. Na skutek zanieczyszczenia
powietrza gazami i opadów kwaś
nych deszczów wzrosła kwaso
wość gleb. W kwaśnym środowi
sku fluor występuje w połącze
niach łatwo rozpuszczalnych,
bardzo aktywnych chemicznie,
może ulegać wymyciu i zanie
czyszczać wody podziemne. Głów
nym celem rekultywacji stało się

ECHO KRAKOWA

Jeśli pogoda pozwoli wyleje się beton na przygotowywane właśnie stoły szalunkowe trzeciej kondyg
nacji głównego budynku. i. '

•
. Fot JADWIGA RUBIS

podczas każdej wizyty na placu
w budowy szpitala podgórskiego
“

słyszeliśmy o braku cementu i
żelaza zbrojeniowego Tym razem

Brygada Andrzeja Trebnio
wykonuje prace w sam raz na

taką pogodę — demontuje sza
lunki w piwnicach, pozosta
wione jeszcze od lata. Od tego
jak się to robi i jak potem
konserwuje płyty szalunkowe
zależy jak długo będą służyć
na budowach.

Fot. JADWIGA RUBIS

Nie było zamachu na choinki
Kierownictwo Lasku Wolskie

go oczekiwało Świat z niepoko
jem. bowiem w roku ubiegłym
wycięto nielegalnie pięknego 15-
-letniego srebrnego świerka. Jak
powiedział nam zast. dyr. Miej
skiego Parku i Ogrodu Zoologicz
nego. Antoni Mleko, w tym roku

rze, Kurdwanów i Wola Ducha-
cka. Czy obejdzie się bez pośliz
gów. jeżeli kłopoty sa nawet z

remontami sklepów? Na razie
trzeba się zastanowić, jak uspraw
nić handel w tych, które już sa

i co zrobić, aby jakość towarów
i usług dla ludności była lepsza.
Dyskutowali o tym wczoraj człon
kowie Komisji Zaopatrzenia Lud
ności, Usług i Ochrony Konsu
mentów Rady Narodowej m. Kra<-
kowa.

Między innymi przedstawiciel
Federacji Konsumentów postulo
wał wydłużenie czasu pracy skle
pów przemysłowych o 2 godziny,
przynajmniej w centrum Krako
wa.

Radni z gmin podnosili sprawę
zaopatrzenia terenu. Jest złe! Po
cząwszy od gwoździa do Krako
wa trzeba jeździć prawie po
wszystko!

(tes)

żadnego z tych podstawowych su
rowców nie brakuje a zbro-
jeniówki mają na kilka miesięcy.
Czyżby wszystko szło lak z płat
ka? No, niezupełnie... Z obieca
nych 3 kompletów szalowań SBM
(to takie żelazne stoły obite
drewnem, na których wylewa sie
płyty stropowe) generalny wyko
nawca czyli ..BudostaI-3” ma je
den i to niekompletny, Teraz zi
ma, więc betonuje się mniej, ale
wiosną brak szalowań będzie po
ważnie hamował prace!

Na tej budowie nie tolerujemy
pewnych zwyczajowych świąt bu
dowlanych — mówi kierownik
LECH KALITA. Trzech pracow
ników, którzy w Wigilię święto
wali w pakamerach wyrzuciliśmy.
Ale utrzymanie dyscypliny nie
jest proste, bo choć zaprzyjaźnio
ny sierżant z posterunku pomaga
nam, ciągle nie udaje się zlokali
zować babci, która gdzieś w po
bliżu robi konkurencję monopolo
wi. Cóż tu mówić, prawie 7-he
ktarowa budowa jest ogrodzona
blachą, ale niedawno naliczyliś
my li dziur!

Wracając do samego szpitala —

tegoroczny plan finansowy nie bę
dzie wykonany z winy „Energo-
przemu”. który wznosi przychod
nię przyszpitalna oraz „Techmy”
która ma postawić budynek ana
tomii patologicznej. Planowano
wydać 420 niln zł, będzie o 20—30
min mniej. Główny wykonawca.

w Lasku Wolskim nie było choin
kowych złodziei.

Już od kilku lat sprzedawane
sa natomiast choinki ze specjalnie
założonej plantacji; chętnych do

kupna było i w tym roku bardzo
wielu. Plantacja, na której rośnie
10 tys. drzewek znajduje sie na

polanie im. Jacka Malczewskiego
Drzewka sprzedawane były po ce
nie rynkowej, od 100 do 150 zł za

sztukę.
Natomiast trafiają sie niestety

kłusownicy. Co dzień leśnicy
•"■znajdują wnyki i sidła. Tak też

było kilka dni temu, kiedy znale
ziono. wnyki na sarny.

(kk)
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Mistrz cukierniczy Wojciech
Grzyb pracujący w „Holiday
Inn” w Krakowie szczególnie
dużo roboty miał w ostatnich
dniach. Przygotowywał cia
stka dla orbisowskich hoteli.
Ci, którzy wybiorą się na syl
westrowe bale do tych hoteli
będą mieli okazję sprawdzić
jak smakują jego wypieki.
Mamy podstawę, aby przypu
szczać, że będą znakomite,
bowiem Wojciech Grzyb pod
czas ostatniego 10. Kónkursu
Gastronomicznego w Gdyni
zdobył dwa wyróżnienia za

swoje wyroby.
'

. (s)
Fot. ST. MAKAREWICZ

I
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„Budostal-3”, zamienił na kon
kretne prace 27n min, choć w

planie miał mniej.
W tych dniach pracuje w Pia

skach 92 ludzi z Budostalu i 15
z Naftobudowy. która zrobiła fun
damenty pod kotłownię. W stycz
niu i lutym większość ludzi pra
cować ma przy betonowaniu tu
nelu podziemnego łączącego szpi
tal z innymi obiektami (186 me
trów) i przy układaniu drenaży
(4 km). Zależnie od pogody,, wy
lewane będą posadzki i zamuro-

wywane ścianki działowe w go
towych już pomieszczeniach.

A w przyszłym roku staną w

stanie surowym: budynek główny
(na 650 łóżek), przychodnia i dwa
piętra bloku diagnostyczno-zabie-
gowego. Szefowie budowy mogą
się uczyć na potknięciach, które
„brali” już koledzy ze szpitala
„B", Przykładowo dźwig „Potain”
ustawiono tak, by wygodnie moż
na było go używać przy wznosze
niu całego budynku, a projekt
przewidywał rozwiązanie takie
jak w Hucie, bardzo utrudniające
pracę montażystów. (ag)

W Czernichowie kończy się remont szkoły
.. ..................... -...... . ................. .................. .. .......... 11.... ....... ... i111 .........u i

Po feriach uczyć się będą
w odnowionych ciepłych klasach

Remont szkoły podstawowej w

Czernichowie dobiega końca.
Praktycznie już teraz mogłyby
się odbywać tu zajęcia. Postano
wiono jednak, aby dzieci i na
uczyciele do końca pierwszego
semestru nadal korzystali z goś
cinności czernichowskiego Tech
nikum Rolniczego, gdzie obecnie
odbywają się lekcje, „podstawów
ki”. W tym czasie zakończy się
całkowicie remont szkoły i po
feriach nauka odbywać się będzie
w komfortowych warunkach.

Stara szkoła w Czernichowie
obchodziła niedawno jubileusz
150-lecia. Budynek był bardzo zni
szczony, groziła katastrofa. Re
mont rozpoczął się w lutym
1985 r. ale dopiero podczas u-

biegłych wakacji postanowiono
uczniów przenieść do pomiesz-

Kto znalazł?
26 grudnia (drugi dzień

świąt) mieszkanka Tyńca zgu
biła na trasie autobusu linii
112 (Tyniec — Rynek Dębnic
ki) ok. godz. 17.00 czarną to
rebkę zszywaną z kawałków
skóry, ozdobioną metalową
plakietką w kształcie koniczy
ny. W torebce były dokumen
ty j kilka drobiazgów, bez
których nasza Czytelniczka nie
wie jak sobie poradzi w no
wym roku...

Uczciwego znalazcę prosi o

kontakt telefoniczny 22-62-24.

Przed 80 laty
31 XII 1906 r.

< Trwa bardzo silna za
dymka. Niezwykle obficie pa
dający śnieg porywa wiatr i
rzuca tumanami na przechod
niów, chodniki i place. Za
dymka ulepszyła jeszcze
wspaniałą tegoroczną sannę i
na Nowy Rok zasypała mia
sto nową warstwą śniegu,
dochodzącą na Plantacjach
nawet i do półmetrowej nie
raz wysokości.

„Czas”
O W dzisiejszą noc, a więc

w noc sylwestrową 1906 roku
po raz ostatni Będzie można

zobaczyć na ulicach Krakowa '

t zakapturzonych stróżów noc-

7 nych z niewinną, starożytną
) halabardą na ramieniu. Zani

ka jeszcze jedna tradycja, tak
prastara jak niemal prastary
Kraków. Stróże nocni od se
tek lat krążyli po ulicach
Krakowa, ich postacie zżyły
się z nocną fizjonomią miasta
i wprost trudno wyobrazić
sobie krakowskie ulice bez
halabardników. Dzisiejszej no
cy stróż nocny w Krakowie
przechodzi do legendy i odtąd
figurować będzie jedynie w

obrazkach z dawnych lat i w

opowiadaniach z

to dawniej było
lat w Krakowie”.

cyklu „jak
za dobrych

„Czas”
Na zakończenie starego

roku dzisiaj po południu o

godzinie 4 odezwie się Zyg
munt na Wawelu, a za nim
dzwony wszystkich innych ko
ściołów krakowskich. W wie
lu świątyniach odbędą się na
bożeństwa dziękczynne za

przebycie dobiegającego koń
ca roku 1906 i za pomyślność
roku 1907.

„Czas”

Targi kolekcjonerskie
4. stycznia 1987 r. w siedzibie

TPPR, Rynek Gł. 20 w godz.
8—13 odbędą sie Noworoczne Tar
gi Kolekcjonerskie. W czasie
trwania imprezy porad udzielać
bedzie bezpłatnie komisja porad
i ocen Krakowskiego Klubu Ko
lekcjonerów.

czeń w Technikum. Od tego cza
su prace ruszyły w szybkim tem
pie. Wybudowano kotłownię oraz

przewiązkę łączącą nowy budy
nek ze szkołą. Dzięki temu uzy
skano pomieszczenie na bibliote
kę oraz dużą szatnię dla ucz
niów. W całym budynku wymie
niono instalację elektryczną, za
łożono kanalizację i centralne o-

grzewanie. Wymieniono stolarkę
okienną i drzwiową, założono
parkiety.

Codziennie na budowie jest co

najmniej 10 pracowników z Za
kładu Usług Remontowo-Budo
wlanych z Rusocic, którzy wyko
nują najważniejsze roboty. Jak
zapewnia dyrektor Zakładu,
Władysław Łatak, jego załoga
stara się zakończyć Drace do lu
tego. kiedy to ZURB obchodzić
będzie 25-lecie.

Wyremontowana szkoła
rozwiąże jednak problemu. W
Czernichowie trzeba natychmiast
wybudować nową dużą szko!ę
oraz przedszkole. Pomieszczenie,
gdzie obecnie przebywają przed
szkolaki. jest w fatalnym stanie
technicznym.

nie

Baryłeczka"

czy „Pod Krzyżykiem" ?

Uruchomiona została nie
dawno w dawnej restauracji
„Pod Krzyżykiem” w Rynku
Głównym winiarnia, prowa
dzona przez Centralne Piwnice
Win Importowanych, w za
mian za odebrany temu

przedsiębiorstwu o wiele
większy lokal „Baryłeczka”
przy ul. Sławkowskiej. Uwa
żam, że nazwa „Bar.yłecżka”
w tym wypadku uległa śmier
ci nienaturalnej i nie należy
jej przenosić do Rynku Głów
nego. Przecież o wiele starszą
nazwę ma lokal „Pod Krzyży
kiem” i ten szyld nie może

zniknąć z pejzażu miasta!
Tymczasem CPWI upierają
się przy nazwie „Baryłeczka”
i takowy szyld umieszczono w

sieni. Na zewnątrz jest jeszcze
s'ara metaloplastyka: Restau
racja „Pod Krzyżykiem”. Sza
nowni winiarze, bądźcie łaska
wi uszanować dawne przy
zwyczajenia krakowian. W ta
kim mieście jak Kraków tra
dycja, nawet w tak drobnej
sprawie, jest ważna. (ja)



1986 Pod znakiem jubileuszów 1986
Mijający rok

upłynął w kra
kowskim spor
cie pod zna
kiem 80-lecia
dwóch najstar
szych, najsław
niejszych pol
skich klubów
— Cracorij i

Wisły. Na zdję
ciu prezes Wi
sły — gen Je
rzy Gruba ca
łuje nowy
sztandar wrę
czony klubowi
przez prezy
denta miasta
— Tadeusza
Salwę.

Wiceprezy
dent Krakowa
— Jan Nowak
dekoruje klu
bowy sztandar
Cracovii, z o-

kazji 80-lecia
klubu, odznaką
„Za zasługi dla
ziemi krakow
skiej”. Na zdję
ciu w środku
uścisk preze
sów dwóch

najstarszych
klubów miasta
Cracovii (Bo
gusław Kli
mek) i Wisły
(Jerzy Gruba).

Przez szereg tygodni pasjonowaliśmy się wystę
pami mistrzyń Polski w piłce ręcznej, w szrankach
Pucharu Europy. Zwycięstwa nad Belgijkamj i
Szwajcarkami, potem nieznaczna porażka z dos
konałym zespołem jugosłowiańskim Buducnost Ti-
tograd dały kibicom wiele przeżyć. Na zdjęciu
trener Edward Surdyka « obok niego Renata

Obfite opady śniegu sprawiły, te f w Krakowie
można było jeździć na nartach. Wspólnie z TKKF-
em i Okręgowym Związkiem Narciarskim urzą
dziliśmy więc zawody dla maluchów na stokach
kopca Kościuszki. Impreza udała się, były tłumy
małych zawodników i jeszcze większe ich bliskich.
Wszyscy przeżywali ogromne emocje.

Rekreacja fizyczna zyskuje na znaczeniu. Na
zdjęciu zwycięzcy ligi oldboyów w koszykówce,
imprezy organizowanej od wielu już lat przez kra
kowskie TKKF Oto Silna Grupa. Stoją od lewej:
J. Nowak, R. Szpak, W. Filipski, Z Czumało,
J. Sfupnicki, S. Słntołowicz, J. Sendor; klęczą od
lewej: W. Odziewa. A. Banaś, A. Łędzki, A. Zde-
chlikiewicz.Garncarz i Zofia Figas.

Wydarzeniem maja było bez wątpienia oddanieSzczyplorniści Hutnika mieli w przeszłości na

swoim koncie wiele pięknych sukcesów, teraz wie
dzie im się gorzej, spadli do II ligi. Zespół doznał
w ostatnich latach osłabienia, odeszli m. in.: Alfred
Kałuziński, Jan Kozieł. Jan Gmyrek,

'

Zbigniew
Gawlik, a w kwietniu zakończył grę znakomity
bramkarz zespołu — Marek Gonciarczyk.

do użytku pięknej hali krakowskiej Akademii Wy
chowania Fizycznego. Duży, funkcjonalny obiekt
o powierzchni 1460 m kw powierzchni i wymia
rach boiska 28X44 m przyniósł wyraźną poprawę
warunków pracy 1 nauki profesorom i studentom
tej uczelni. >

Doroczne kryterium kolarskie wokół krakow
skiego Rynku o „Złoty pierścień Krakowa” cieszy
ło się. jak zwykle zresztą, wielkim zainteresowa
niem publiczności Wśród s4 kolarzy, z członkami
kadry narodowej na czele, najszybszy okazał
Leszek Stępniewski z ZyrardowiankL

Mijający rok nie obfitował w sportowe osiągnię
cia krakowskich zawodniczek i zawodników. Z tym
większą radością przyjęto w mieście cenny sukces
zawodniczki Wisły — Doroty Tyrawy (na pier
wszym planie), która podczas mistrzostw Polski w

Bydgoszczy zdobyła złoty medal w strzelaniu z pis
toletu.

Polscy piloci sportowi należą w ostatnich latach
do światowej elity. Najlepszy wśród nich jest
wielokrotny mistrz świata i Europy krakowianin
Krzysztof Lenartowicz. W sierpniu, podczas mis
trzostw Europy wywalczył wicemistrzostwo (za Ja
nuszem Daroclią z Częstochowy). Trzeci w tych
zawodach był kolejny krakowianin — Marian Wie

Wilhelm Tell strzelał do jabłka na głowie swego
syna. Na krakowskim Rynku, na zakończenie ju
bileuszowych, pięćdziesiątych mistrzostw łuczni
czych Polski, strzelano do kura Małgorzata Trojnar
z Obuwnika Prudnik została mis rzynią, Konrad
Kwiecień ze Stelli Kielce mistrzem Polski. Na zdję
ciu fragment mistrzostw.czorek.

„Serce zostawiam w Cracovii” — powiedział na
szemu reporterowi kapitan hokejowej drużyny
Cracovii — Bogdan Pawlik przed zakończeniem
kariery zawodniczej i wyjazdem do USA. Pawlik
przez 18 lat grał w Cracovii opierając się skutecz
nie pokusom przejścia do innych klubów ligowych:
■ Katowic. Janowa Sosnowca, Bytomia i Łodzi-

Podczas IX Biennale „Sport w sztuce" w Barce
lonie, laureatem pierwszej nagrody w dziedzinie
medalierstwa został artysta krakowski — Janusz
Trzebiatowski (za dyptyk „Kolarzom”) Drugi i
krakowskich artystów — prof. Józef Marek został
laureatem w dziedzinie trofeów. Na zdjęciu: me
dal „Wioślarzom” autorstwa J. Trzebiatowskiego,

Grudzień zamknął rok także w jubileuszowym
nastroju jako że skończyły się obchody 8l)-iecia
Cracovii i Wisły miało miejsce 80-Iecie Juvenii,
60-lecie krakowskiego hokeja i na zakończenie 40-
lecie istnienia Ltidowcb Zespołów Sportowych. Na
zdjęciu fragment obchodów 40-Iecia LZS w hali
krakowskiej AWF.


